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Przemysłowcy odrzucili żądania robotnicze. 

lali ',,{adomo bbydwa związki zawo. 
dowe wł6kniarzy i klaSClWy zwróciły się 
do związk6w przemysłowyc~ z żądaniem 
podwyższenia płac w wysokości ostat
bich wskainik6w drożyźnianych t. j. o 

Slery przemysłowe błe mogące bige- dziedzinie; w które; sami Jl'.ogą decydo .. 
rować o zmniejszeniem ciężar6w ustawo-- wać, 

wycb opieraJą się podwyzce opłat robo· Jak się dowiaduJe "Express" ze sfer 
łniczycb nie chcąc się zgodzić na podwyż \ przemysłowych, stoją one na stanowisku 
szenie koszt6w produkcji . 'W tej jedyne; że bez reorganiucji metod pracy kt6reby 

tS proc. ~!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!~:!!~!!!!~~'~. !' ~~!!! t~dania te omawiane były na konłe- -: w =. -. ~ .. ,---

zwięk~yły jej wydajUość~ nie !no'te byd 
mowy o dalszym podwyższeniu 'płac, kła 
re w stosunku do wydaJności pracy, są 
znacznie wyższe niż na zacbodzie. 

Co się zaś tyczy przekroczeń s.~ 
godzinnego dnia pracy, związki przeUlY" 
słowe opierają się na brzmieniu ustawy~ 
kt6ra zezwala na takie przekroczenia 'W1 renejach wewnętrznych obu związków 

przemysłowych, kt6re zdecydowały cał. 
kowite odrzuceme podwyżkowych żąda' 
'robotniczych, 

Walka z tyfusem w Łodzi. , kontakcie z mspektorem pracy. 
. Uchwały swe zwi~ki przemYSłow. 

DecyzJę swoją motywuJą zwfązJd, prze 
mysłowe ogólną sytuacją przemysłu kt6 
ry produkuie zbyt drogo t nie mOŻe wy
tn)1Da6 konkurencji z towarami zagrani .. 
cznemł nietylko na rynkach zewnętrz.. 

nych, ale 1 często na wewnętrznych. 

Pojedynek między byłym 
wojewodą Downarowiczem 
~ rędaktorem "KurJ a 

Warszawskiego" . 
\ Warszawa, 10 paźd:iernika.. 

n)'t1 wcwjew<Od.a. poleski p. Stani"taw 
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paW'Ml'owl-ez po!!1ał sekundantów p. W Wydziale Zdrowotności Publicznej p'aa.:ą" pisza, płaza, 
Władysławowi RaJb*remu, !'edaktorcwł a do zakiad6w pogrzebowych chodz , chodzą, chodzą ••• 
,;KUll"jeft W af'SiLaWlSki e>go", który w arly- _ • 
~t.4e o :n,apacbJe na pociąg pod Lumńcem ' 
wypowłed%iał 2larwty uwł&e:zaj~ee ez:ci Wszyscy dorożkarze w Polsce jeździć będa 

w jednakowych kostjumach 
p. Downarowicu.. 

Entuz j astyczne przyjęcie 
lackie Coogana w Grecji. 
w niedzielłł będde gościł 

najmłodszego artystę-Wiedeń 
Spec1alllll lłutba telegraficzna .,Expres.u", 

Wiedeń, 9 patdziernłka. 

Jeszcze taksometry, ' a b'ędzie u nas tak jak na 
szerokim świecie. 

Zatetnie 04 dzie1niey pa6sŁwa. a na 
wet miaslą spotykamy w Polsce najroż
maitny typ dorożki. uprzęty i ubioru 
dor ' 1- 'lrskiego. 

rożki kresowe maJą się zeuropełzowaĆ, 
zaś krakowskie i lwowskie fia'kry "skon 
gresowieć". 

Podobno wzorem d;Ja wszystkich ma 
być dorożka warszawska. kresacb do tej pory pokutuje rosyj 

ski ryp "izwoszezika": niewygodna ianda 
ra, upną! i ubiór powotącego przyporni Pozatem, dobr~by było. aby wzore 

pneślą w najbliższych dniach związkoll' 
robotniczym, kt6re zadecyduJę spraw. 
dalszeJ akcji na posiedzeniach dele~at6~ 
fabrycznych wł6kniarzy. 

Wśr6d robotników 5unse za ł rz 
ciw strejkowi są zupełnie równe tak ł4 
formy dalszej akcji podwy~koweJ prt.ewl 
dzłeć na można. 

W sprawie przystąpienia 
Niemiec do ligi narodów de
cyduje wyłącznie Rada Ligi 
Rząd angielski twle rdzi, tą 
welśde Niemiec do Rady LIgi 
nie napotka na t .. udnośd. 

Londyn, 9 paździemi1ra. 
Rząd amgteJ.ski wręczył o.negdaj .am. 

basadorowi nil0ml&ck-Lemu w Lon~l1:_ 
odpowiedź na notę so-wi>ecką. 

W.nocie rząd angielski oświadC2!la, ~ 
w $prawie przystąpienia N~emi'ec do Ligi 
narod6w. de'cy<łuje wylącz;nie rada Lig~ 
a nie paflstwo n,ale,źące do Ligi nar.ooow. 

W %lIocie je~t wyrażon>e z;adowolenie; 
że Niemcy przystępują do Li~ narodów; 
W1końcu rząd rungiJelski twierdzi, i<e wer~ 
śd. Niemiec do !rady Ligi niJe OOlpotka 
na trudtn,oś,cl. . 

I<onferenc·a Hertiofa 
,Z bankierami. 

W nadchodzącą niedzielę przyby
wa do Wiednia z Aten Jackie Coogan, 
który osłatnleml sweml podróżami 
wzbudzJł tyle J:.łteresowanla swoją 
osobl\ na całym świecie. 

Jak wladotr:o Coogan bawi obec
nie w Atenach, dokąd się udał w celu 
rozdania biednym dzieciom uzbiera
nych przez siebie pieniędzy. 

nają czasy Katarzyny Wielkie;, "Fiakier wielkich .miast europejskich, zaopatrzo- · 
kra!kowski, inny jest od .warszawskiej no wSi'tystkie ·doroż'ki w taksometry, usta . Paryi, 9 pa~d'Zlłe : 
dryndy, inaczej znów wygląda dwukon- tające opłatę za przejazd od kilometra. Bankl0rxy fraflcllis~ o·swliI!.oczyh H 

Został on tam przyjęty na audjencH 
przez prezydenta republiki greckiej 
((oodurlotisa. 

Wydany na ezelit Jackle Coogana 
testyn dzieCięcy na Akropolisie był 
potę~ną uroczystośtlą. Jakiej Ateny 
ule pamiętaJą. 

k J W 
. 1 ' . riot'Olwi, te mogą objąć część poiyczki 

a wowska, adorotkarz ł6dZ'kl sŁanowi reSZCIe na eżałoby w ~leJsce doŁych niemiec'kh~j do wysokQści 3,000,000 fun 
także coś nowego. czasowych ustnych sygnałow ostrz~ga W-I tÓ'W. Po.życxka bę<bi·e .ww.. USZ'CZlOOą p~ 

Dobrze się sŁało, te komisariaty rza.- czyćh. zastosować przy ~orozkach k s.ie 92.-93 i będzie oprOoel'lJtowR'l3I8 .1 
du i urzędy atarośoióskie, postanowiły te trąbki pneumatyczne w rOdzaJU u!ywa- 7 ~ 
.r6tnica skalować. Do Nowelo Roku do- :nych przez samochody. _YE'~Del'l _. ____ u ____ ------

Przed padkiem Szang'haju. 
Od miasta do Akropollsu utwo

rzYło woJsko na cześć Coogana szpa
ler, przez który przeszedł młodociany 
artysta, Jako oficjalny przedstawiclei 
"Nearest Relief". . 

Dziesięć tysięcy dzIatwy Szkolnej . • . •• 
wzłęło w tych uroczystośclacb udział, Nadprodukcja rtęci w ROSJI 
która powitała Coogana entuz)astycz- . 1 .• ,.Y .. li okrzykami, gdy ten począł mó .. 't SpecJam. słutf,a te egrafłczn& "ExprelSu • 

Jack Dempsey przybywa 
do Europy. 

wić Ó i'odarunkach, wartości m lJj ona' . M.()śkwa, 8 patdzlernlka. 
~olarów. przywiezionych przezeń ~la ' : Jak 11"'011051 .Ekonon1łczeskaja Zlzd.r; , ~ Pary}, 9 piZdzlertllka:; 
rozdania dzieciom greckim. , " ,'mknięta ~ostała w dniu 15 września . Ja) donoszą tutejsze dzlennlkt, 

W. N. ' jedyna kopalnia rtt:cł w Rosji "Nlkl- przybywa do Europy mlstrt boksu 
I!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! towskaA w zagł~blu Donu wskutek. Jack Dempsey, który chce zachwycić 

nadprodukcji. Stary Swlat swymi występami. 

Panorama •. 
Zapas rtt:cl wynosi obecnie 6,000 Jako przeclwnłka Dempseya, który 

pudów (96,000 kilogramów). okazał gotowość do zmIerzenia się 
Ilość ta wystarczy na Dotrzeby ze s ł y n n y m bokserem, wymieniają 

Plugi numer "Panoram," uka· Rosji na przeciu 10-12 lat. św~atowe,o mJstrza PaoUno. . 
••• w nled.iel. d. 12 b. m. A. ~_U. , 
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Ni o kontredansa, lecz wściekłego galopa 
rżnęła muzyka wojny. 

••. konstatowałem z rozkoszą, że zachowuję dobre tete froide d' un chef. 

Jak powstał "cud nad Wisłą"? 
Z ksiąl.ki mal"S'Załka Piłst!dskie

go p. t.: "Rok 1920", przytaczamy 
. dwa wyjąt4<i: plan bitwy warszaw~ 
skiej i za.koń-czeme· rozdziału o tej-
i:e bitwie. Przyp. Red. 

PLAN BITWY POD WARSZAWĄ. 
Gdy 6-10 sierpnia rano zan:eldował 

~ię u mnie po ro~azy gen. Ror.wad()wski, 
wszedł do me,go gabin.etu ze !izkicem, ja
~o jeszcze jedną propozycją, ct, kom
binacją. Szkic właściwie przedstawiał pró 
hę roz~rzygnięcia, co t 4-tą armją rCJbić, 
'gdy oofać się ona musi widocznie na od
cinek Wisły bel most6w i bez szybkiej 
'ńlOltnoki pnekroezenia tej szerokiej prze 
~rody. 

W tym szkicu ptó1lował gen. Rbzwa
aowski wylkorzystać wstecznyruen 4-tej 
armji, by ją, jak sobie przypominam, w 
.okoUcach Garwolina w liczbie paru dy
wł7Jji fkoocenttować. a przypuszczając, 
h nłep1"%yjaeiel zgromadza swoje siły wy 
ratnł.e na Warszawę, uderlyĆ tą skon
ee.nłrow:tnl\ grupą ku p6łnocy, to zna
ffr/ ku an::z:awie. Odrzuciłem odratu 
~en projekt i tę myśl, mówiąc, że wątpię, 
trY tyci warunkach nawet koneentra-
'c}.t ć ię mogła. 

Niep"yffteieJ, kf6ry d{)tą'd ma pr!:e
~agę. z btwością nie dopuści do zmia
!f!y frOfttu i wtedy koncentrująca się gru
pa musi atlbo tmyktć do Warszawy, at
"0, 00 gorsze, rzueOin.a będzie ku Wiśle, 
'00 mote kończyć się dla niej katastrofą. 
IW~kazałem: mu te! ooraro, że ł-ta ar
'lilia Vi' *WoJej większości odeJść musi da· 
le1 na połud:nie. by się tam $kon.eentro
~ać i przejoŚó do kon.trataku. 

Nattomiasi nakazałem, jitro łtbniecz
IlOŚć, wyciągnięde z frontu południowe
~o dwóeh dy'o/i~ii, l~tei l 3-cief, d1a 
lWzmocrueriła: sD ·~6ftftłitakurące1 grapy. 
Rozumiejąc ft~, ~ południe, 'W ten spi>
~ób o5łabione, nt. potrafi pril'Wdopodob~ 
):lie nieprry1acielll, którego ma. przed gO

b2lc, efektywnie tatrzymać. poleciłem na
kazać 6-eł nasze; armii przy naoisku nle
~r%Yłaołela cofać się zwolna ku Lwowu. 

Nałomłalł, w raiłe. manru Budierute.0 ku ~oc." 'kazałem, by cała nasze. 
łazda wraz & na~ep'SlU\ tam dywłzjĄ płe
choty Da.tychmiast za konną armją Bu
Gieo:nego runyły, .tarając się Im wuełk" 
~ę .." pochodzi. ~ zatrzymać. 

Po lU6t1deł d,..kue!f wybraUśm., 'ako 
adef80e kotrcentracJi. okolice, przykryte 
~g1ędnłe ezetbk rsekll Wieprzem. z 0-
~ciem lewego skrtydła o Dę;bdtn i przy
~em W' ten 1pOe6b most6w ArÓ'M!O 
~ Wi~ tek ł !prZez Włepn. 

Na tet podstawie wypracowan-y so
'.tał rozkaz 6-0g0 sierpnia, regulu;L\C'f roz· 
'kład Ittat-łł=rr dla do bit.., pod 
'Warwa""" 

DWA. ROZKAZY. 
Zanantczy mó'j rozkaz., przyg-otowu

Jący bitw •• ~~,kał się prawie natych
miast & roJ!k ten) p~ tm:haczewakiego. 
Gdy tE!ru .eatawlatn dwa rozkazy, 
~ałuł, nte erale. Mm nie m 
er.a5y uJrze4 w MlUIIIU &to tal et rOIł· 
.. ~ p. '1"wDha • n et, 
'w6w due~ byłbym zwolnIon)'ł Ile in
.reh. efektyftte'jszyeh oneepeJi OtOŻ'ł1!l. 
~ hTło wytwo~, ifdybym. wi.dti.ł al
a. IW""" E ł z ~ ~ prawdo
~ . p. TMła~i lli. 
litawia lobłł jIb ..du aałw.reie W'S~yst
\Hami siłami Da Wann.węl 

To puęołewł.ie wojska z. skier 0-

:\rłRoiJgAdw6ch antłti. aię dla a,t.,.k\1 bez-

pośredniego, lecz dla długiego marszu i lowana wpadnie na większe siły nieprzy
jeszcze dłuższej, być może, przeprawy jacielsikie. Po trzecie wskazałem na groź
przez szeroką \X/isłę, oswobodziłoby mnie ne niebezpieczeństwo, które czyni z ru
od połowy ciężaru trwogi o Wars2.awę·. chu, dowodzonego przezemnie, przedsię
I prawie przekonany jestem, że nie po- wzięcie nadzwyczajnie ryzykowne. 
trzełxlwałbym się męczyć nad zasacn:- Wyciągnąwszy bowiem z południa 1 
czym nonsensem, kt6rym wziął za pod- i 3 legjonowe dywizje, otworzyłem nieia
stawę do decyzji, ko bramę wpadową pomiędzy innemi i 

Dwie armie sowieckie miały tracić dla konnej armji Budiennn.ego. Pomiltno 
czas, idą<c w próżnię, a czas w tej chwili zaś, że istnieje tam nasza jazda z naka
był bardzo drogi. Czas ten. więc tucił zem zatrzymywania konnej armji Budien 
nieprzyjaciel, i~ go bez żadnej pracy wy- nego w pochodzie ku nam, doświadcze
grywałem.. nie jednak dotychczasowe nie pozwala mi 

Nie przeszkadzając wcale w tym tak być pewnym. Oczekiwać mogę, że w krót 
korzystnym dla mnie przegrywaniu cza- kim przeciągu czasu mogę mieć na swo
su przez p. Tuchaczewskiego, próbował- ich bezpośrednich tyłach od Sokola i Hru 
bym wykorzystać zebrane i slkoncenłro- bieszowa maszerującą konną armję Bu
wane siły dla działania po wewnęŁrzny"h diennego lub jej czę'ść, co może w wieI. 
liniach i rozbicia niepfZyjadela częścia- kim stopniu udaremnit moje usiłowania. 
mi. Wte'dy kła wie, czybym nie zmusił Zaznaczyłem przytem, że na Bugu prze 
4-tą naszą armję do odwrotu nie gdzie~ ci'~o 12 sowieckiej armji zostawiam bar 
indziej, ja,k do Warszawy. dzo słClibe siły - 7 dywizię w okolicach 

Przed wyjazdem swoim 12 sierpnia Chebna i bardzo słabą 6 ukramską dy
wie'czorem z Warszawy miałem na placu wizję na południe od niej. 
Saskim ostateczną rozmowę z trzema wy Wreszcie przy pożegnaniu z gen. Sosn 
że; wymienionymi panami (gen. Weygan- koW'skim wskazałem mu na bezład, jaki 
dem, Rozwadowskim i Sosnkowsldm). W panuje zar6wno w dowodzeniu jak i w 
rozmowie tej stwierdziłem w następują- zorganizowaniu wojstka i zażą.dałem od 
cych punktach swój pogląd na sytuację: niego, by stale i ustawicznie wpływał n 
po pierW'sze. z 20 dywizji, kt6re miały u5'Unięcie wszystkich grup. grupek. pod
wziąć udział Vi decydujących walkach o grup i nadgrup, przedgrup i zagrup, kt«
nalSzą stolicę Warszawę, prawie piętna- rych mimo moich starali zo'stawało je
ście, więc trzy czwarte ma rolę P .... .asyw~ szcz~ tak dużo, że byli dowódcy ze szta
ną i zaledwie jedna czwarta czyli pięć i bam] bez wojsk, a w niektórych miejscach 
pół dywizJji, z których jedna jest op6~nio. 100 żołnierzy dzieliło się na 3 grupy od-
na na ruchu, ma rolę aktywną. 'wodzone przez generałów. 

Warszawa. w ktÓ1'ei zebrane jest d'Zie Przy braku bowiem mego au~rytetu 
slęć i pół dywizji, posiada jeszcze ogrom- mogła się złamać obrona stolicy nawet 
ną artylerję i sądzę, te jednym ogniem wtedy, gdy przewagę nad wrogiem mie~ 
artylerp w połączeniu z lotnikami, takt e mogliśmy. Po załatwieniu tych spraw wy 
ubranymi w Warszawie, daje się załrzy- jechałem z Warszawy 12 wieczorem (do 
mać niepuyjacie]a względnie łaJtwo. ozwartej armji). 

Nie ~<\dzę więc. aJby czas miał więk
ksze dla Warszawy znaczenie. Przeciw
nie, przypUSlJczam, że w interesie cał·ości 
jeS't. aby nie.przyjaciel poniósł wielkie 
straty przy ataku i zmuszony był si'lni~ 
się związać bojowo z dbsadą warszawską 
tak, aby nie był w stanie p'rzeciWlStawiai 
nadchodzącym wojskom dowodzonym 
przezemnie, to z.naczy pięciu dywizjo~ 
większe; siły. 

Po drugie wskazałem. że woj'Ska, $Ikon 
centrowane do kontratak,u, tQ znaczy 5 
ł p6ł dywizji, muszą mieć pewien cza'S 
dla odpoozynku i należytego ugrupowa
Dla się oraz wchłonienia u:r;upełnłeó, któ
re tam zostały : .dyrygowane. Muszę 
mieć aza.1 ta1k2:e sam do obejrzenia wo'fs'k, 
gdy! obawiam się, że ich stan moralny 
nie jest tak wy9Oki, Jakby olo było po
tądane dla tak trudnej ł ryzykownetj 0-

pencjL 
15 SIERPNIA. 

PO ZWYCIĘSTWIE. 
W historji bitwy warszawskiej zasta

nowić musi każdego dziwna, nieoczeki
wana i ta'k nagła zmiana r6l obu stron 
waaczących. Zwyciężony staje się zwy
cięzcą, zwycięzca zwyciężonym - w ja
kieś parę dni. 

Gdy się zestawi ruezwykłą jakąś su
gestję klęski polskiej, kt6ra nieodparcie 
narrocała się umysłom i sercom ludzkim 
nitrlyl'ko u nas w Polsce, lecz i na całym 
świecie, gdy się zestawi rueza.przeczony 
fakt upadku moralnego młodego państwa 
polsldego, czego wyrazem była wysłana 
delegacja pokojowa do stóp p. Tuchacze
wskiego, z nagłym przewrotem, który w 
jakiś blyskawicmy sposób nastąpił, szu
ka się bezmednie jakichś nadzwyczaj
nych przyczyn tej nagłej zmiany, tego 
pioronuią.ceg'o przewrotu. 
. Gdym dawał charakterystykę potęż
nego wpływu. który wywarł p. Tucha~ 

Dlatego teł nie sądzę, abym m6gł czewski swym zwycięskim pochodem, mÓ 
wcześniej rOZlpoozą6 ope1"acJę niż 15 ~er- wl1em, teśmy mieli po swojej stronie wra 
pni'a, przypu zczam zaś, te zdołam w ru żenie kałe;dos u, wywo ;ącego cha~ 
ciągu dw6ch dnł od rozpoczęcia operacji os ohliczeó, rozkazów i raportów. Kalej
być tak blioSko od atakowanej Warszawy doskop kręcił się mote powoli, lecz przy 
te 'W'8p61na praca wojenna z gros sił, sku- nim dzień niepodobny był tak dalece dr.: 
pionych w Warsuwie i okolicy, byłaby dnia następnego, że jakby w kontredansie 
juł motlIiwa. plątały się wszystkie figury - manewry 

W azałem pnyt~ je b,łoby wie· dywi7Jji i pułków, z nazwami geografic~~ 
dy p~ef aby południowy odcinek nemi, Teraz Ja miałem sw6j rewani i 
obtlady wa1'lzawllkiei z dodatkiem wszy- swój łńumf. 
.tldtch ezołgów, które na tym odcinku na- Nie marnego kontredansa, lecz "'Ś ' =ł-
l&irt aebrać, roepocBęły na.iat'cie wzdłuż kl. galopa rżnęła muzyka wojny. ! 
lIIi:OSy, prowada\cej w stron~ Miń k. i Nie d&ień z dniem się ro:mnijał, ker: 
Bn ••. lamierzałem bowiem uakowae ~odzina z ~odziną! Kałejdo~kop, w takt 
nerokim bardzo froaŁem i wówe s lewo wściekłego galopu zakręcony, nie pozwa 
skr~ydłowa 14: dywb:ja, która pójdzi.e lał nikomu z d()wodz/tcych po stroni.e ~o
wzdłut SZO!'ly luhelskiej, może się :t:na-l.wieckie; zatrz~ si! na uclaej I iD-
leźć w bardzoci~żkiei sr.t\l.aąi1 gd:y' iz~- QZOPlch ~1U'! . 

Jak upadł baftk, na 
którego czele stał 

były sierżant? 
Szczegóły afery bankowej 

Waldegga . 
Ja'k ju,t WC210raj donosiiJ1śmy, pooicja 

aTesztowała nacz.e,lne60 d"""ekto.ra Nor~ 
d· l o .. ,. " 

1SC 1 ~ estelil"eichische Bank", Waoldeg~ 
g~. Bank ten założony zosŁał 6 paździel" 
rulka 1922 r. i uchodził za instytucję kle~ 
rykalno - monarchitsłycmą. Prezes~m ra 
dy zawia.do'Wczej był były aushjaoki mi
nister obrony krajowej (I) Czapp -Bir~ 
kensaeHen,. wi'Geprezesem banku były 
holenderski konsul w Budapeszcie von 
Royen. Bank zatmdniał 60 pracowników 
Głównymi wierzycielami banku są b. au
cY'ks,iężna Małgorzata Salwato'l" na 2 mil
jardy, hr. Kinsky na 3 nll,lja:rdy i a:ustrj'ac 
ki.e ministerstwo opie'ki społeczn~j na 
500 mHjonósw. . 

P~:zed kiJkOO1a miesiącami Więl{s~oś~ 
:tJkCy'J'l tegoz balliku nabyli akcjonariusze 
nagl,e'lscy, którzy byli t.ak naiwni, że pod 
pisując przeję:::ve akcji uwie1"'ZY'li na sło
wo, że int.eresa banJku są w zupełnym 
pO'l"ządku i dopi1ero potem pr.zystą!pń1t do 
bad"nia ksiąg. 

O lekkomyślnem prowadzeniu mtere
resów przez dyrekcję ban,ku świadczy, 
najlepliej na:srf:ępuJący przykład: ~ 

Ameryki wysłano pewną wytwOll'ną damę 
,której ~.a4aniem było uplasowanie pa'Me 
tu aJkC'Jl banku. Na podróż otrzymała 
dama zaHczkę na koszta podróży w wy. 
sO!kości 60 milionów koron. 

Gdy pieniądze wydała, wróciła do 
Wi'edni'a i ucieszona zakomUJniJkowała dy 
rekcji, że udało jej się sprzedać 300 s·ztuk 
akcji ~ 90 dolarów, Kfedy pewnego dnła 
urzędnICY hanku zaniepokojeni fatalną 51 
tua.cją banku zwrócili się do gen-eralnego 
dY'1"ektora Waldel,l:!!a, ten oświadczył im 
że. v: najMiższych dniach wpłaci b. arcy
kSl'ęzna Mal~orzata na swój rachunek 20 
miQjaraów kor<ln, t. j, sumę, uzyskaną 

ze ~;zedaży swego zarnłku, co PrJ<y_ 
czym Slę do poprawy sytuacji finanso
wej banku. 

Jeden z przemysłowców odd.9.ł banikó 
wr na. procent 400 mHjonó<w na przeciąg 
1~ d'll z Zlasti1'zeż .niem, Ż'e po 2 tygo,d
mach bez wypowl,edzenłl8. będzie mógł 
odebrać tę sumę. Gdy się następ.rue w 
te;mitllie zgłosił 'Po odbi&- tej sumy odp,o 
v.;:ed~i~no mu, że bal1!~( nie posiada go
towk1 l polecono mu przyjść nazaj-uŁrz. 
PrremysłOtWiec ten jedna'k do dz;isl<eojs,ze. 
go dni,a swych pi~ni~dzy nie otrzymał. 

Gdy w ban,ku br~k'O'Wało P. oŁówki , dyr, 
~ aJ.degg wręc10'ł poszczególnym urzęd. 
mkom p,akiety aikcji z poleceniem, by 
prywatnie za'sŁawiJali je w pocztowej ka
sre oszczędności :i uZye<kali w ten sposób 
tytułem lombal'ciu 20 do 30 miiljol1Ów ko~ 
~(}n na powh~kszen1le z,ap'a'SJów kasawycb 
baniku. 

Urzędnicy banlku i dwaj dyrekto'rzy u .. 
tworzyH obecnie komit~t celem. ohro.nv 
sW)11Ch inte.res6w. Oświadczyli oni, że 0-
statni hj~nas ban'ku jest w zUJpełnoścl 
fałszywy, a cała rrudla nadz,olrcza -składa
jąca się z pensjonowanych wyższej ran~ 
~i oHcerów zupełni<e ni,e znal? czynności 
bankowych, to też dyreh-toT WaIde<)'<5 rzą 
dz:ił się bez żadnej kont,roli. -o 

Ciekawem je'st, ż<e WaMeg<l! zal11im zo 
stał naczelnym d'yre1ktolt'em był skrom
nym urzędniki'em b an'ku , a pozn:d obec 
nych członków rady zawi,adowczei pod
czas wejny, kiedy służył w anniiiako 
sierżant. P Ołprze dni o n,a<zywał się ~n' Vet 
h obr adsky , adopilero 'P'o'tem pn1'iął na
m:gko ni€1ni,ecki'e Walde·~g, Ze ś'1edI
t':"il .~:ka, że jemu tylko nao}eży pny
.p1Isac WI'l1ę batl.kructwa ban1~u. Gmach 
banku urządził z <>g;'omnym komforlelILt 
a na samą pr.()I!)a~"nde wydał w ostat. 
nłm TOam 2 i pół mnjaroa. 
1jI!iWjMIe:$~~el!_. 

Pę.kały one w jednej chwili, podsu4 
wając pod przerażone oczy całkiem no~ 
we sytuacje, które przerastaly całkowi
cie wszelkie przypuszczenia i czynione 
plany i zamiary. Nie wiem czy njoi pod. 
władni ówczdni zdRwali sobie w tym ga· 
lopie zdarzeń. sprawę z te~o co się wła. 
ściwie dzieje ... Natomiast zaw~ze z przy· 
jemności~ wspominam, że z2kręciw!!zy 
korbę kalejio.Jio,u Dl. bkt w~iekł.gG 
.aJo u j k troluj si' e. ehwil 
konstatowałem z rOJ:~.~2;.1 ie zachowu
ję dobrę tete iroice d'ul'1 c'hef, lIt'ry nie 
dostaje zawrotu gl wy .. Ii twa i 
P-ię u~ada od e,0rażek". , 
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- łyaxałem, panno ~o '1uJ te 
'Kto Jest ten szczęśliwy. 

M6j ojczulek ... 

Zmęczone oc~y, wybladłe policzki i znie
chęcenie do nauki. 

Oto straslny rezultat dzisiejszych metod nauczania 
młodzieży. 

Ok6h,lk lIlIIł'a'" "'1 • powl."e • .,.wl....... clnl ny. 
W rlr. 15 "Dziennika. tJn.ęd.owet~ mł. 

msferjum oświaty" ukazał się o'k6lriik p. 
'ministra Miklaszewsldego w sprawie u· 
$adniczych zmian w progrłł11ie aaueza· 
<uia sz:k6ł średnich. 

Trzeba aby szeroki OJ!6ł ~ ok61nfkiem 
zapoznał się bliżej, choćby W streszcze
mu. 

Dotychczasowe programy są przełado 
wane przedmiotami. Oto cO przelewszy
stkiem podkreśla p. minister Mikluzew· 
$ki. 

Skreślenie nłekt6rych. zbędnych pned 
m10tów odciąży umysł u(:znia, a !Utuczy
eielom da więcej ezasq lila z:l.sh, .. ewa
tlie ul~szoayelt Metod taue't&!łia .. 
. . W tym kierunku,. jui w na,blltszyM 
ezasie ministerjum będzie mopo słutyć 
;l\auczyciel~tW'l1 opracowanenl1 progt'a
sami i wlkazówk .. mi. 
, Ok6l1nik szezeg6lnl\ uwagę' n..rae'a ea 
!wadliwość metod nauczania. 

Podkreślono przytem 3 aafwatclei
t%e punkty. 

Nauczyciele tl., k~ta~ i wymie
ł'~('I"ego czasu nauki. Lekeję w szkole 
trzeba wykorzystać do maxUnum, w cza 
sie niej gruntować w uczniach wykłada
ną im wiedzę, s.kracając im pr,ez to ctas 
ślęczenia i dukania w domu. 

Drugi punkt wiąże się ze spraw~ wy 
!nagań, jakie różni na.uczyciele stawiają 
swym uczniom. Nauczyciel nie powinien 
po~uwać się w wyktadaoh naprzód, póki 

...... 
, . 

u~iowiłJ 1ftu:fttOWt'l.~e tli RzM.~m!l{ ~ię 
z początkami. , 

Nie woln.o pobłażliwie puszcZać do 
1astępnejk1asy ucznia tle! przygotowane 
go. 

Co do ooci&.!enia 'Uczniów pracą do
mową okólnik powiada: 

Jest rzeczą ws'kazaną, aby praea do
m'owa w poszczególnych klasach nigdy 
nie trwała dłużej niż w k1asie l-ej -
przez jedną godz., w kI. 2-ej i 3-ej
przez 1 pół godz. W kI. 4-ej i S-ej-przez 
2 godz., w kl. 7 -ej i .s-ej - przez 3 godz. 

Pozatem jest ważną rzeczą. aby s%ko 
la. wyjdmał~ ueznltnn jak w domu zada 
q praeę W1kO.ftywa6. 

Jako Jeden ze środk6w zaradezyeh 
przeciwko przemęezeniu młodzieży pole 
ea MkorUee minisŁerjum gimnazjum pań
Itwowym takie uk~ztałi:owaftie rozkładu 
,odzill szkelaye-ft, alby jedne~o d!!.ia w ty 
go'dniu, najlepIej w czwarlek tub środę, 
młodzież mogła być wolna popołUdniu 
od wszelkich zajęć domowych. Wolne po 
południe tego dnia zaleca się przeZlla
czye :na takie za;ęcia pozalekeyjne, ja'k 
gry i zabawy na świeżem powietrzu, up
rawianie sportów, wycieczki, nadprogra 
mowa praca ręczna, śpiew, chóralny, 
ćwiczenia orkiestry szkolnej, audycje 
muzyczne, zajęcia, związane z samorzą
dem szkolnym, posiedzenia różnych orga 
nizacli szkolnych itp. 

Ooniosły ten okólnik winien ma~eść 
posłuch wśród nauczycielstwa, 

Rycerska jazda stangreta, który m bił do 
dyspozycji dwa konie. 

Najechał na posterunkowego, pełniącego swą słufbę 
na rogu ulicy Piotrkowskiej. 

~atdy etłowie'k, kiMy ma do ~wej dv
~ezyeli , Het!).ia, leje~ i bat m.a niepo!psli. 
tą fantazję i nieokiełZ1'Ulfty humor. 

Jest to rzeczą dowiedzion!\ \ mai~eą 
itrsl!it"lIde eeehy ftiubędnego aksJ~atu. 

Ma tę ial!h.tję kddy poezeiwy 
,;(1ryndliarz", furmaft, «tangret, czy inny 
~oniowładca. 

Wyjątek staft.Owi tylko taki stangret, 
który odwozi ludzi do raju w czar'nym wo 
?je, a zmU~Z8Jły j~ń z racji ~w~o zl1wodu 
.e utrz:ymallli!l swej twarzy w b.rdZ:8 
'Mutńym uśmiechu. 

To jest jedyny wyjątek z tei poczciwej 
braci koniowładczej, który nie wywija 
pr.uszyicie baŁem. i nie "jadzie" po 
ftfaeli i kadłubaek ~.hi1!y.1t obywateli. 

Dla u1rzymartia 'bumoru i lafttaz;ji w 
..,dpowiednim stadjum, należy podlewać 
te rzadko ttpotykane wśród ludzi kwiaty 
ognistą wodą, czyli "gorzałką", czyli 
.,wódecmością", czyli "spirytytusem" ... 

Czynią 'Nięc {ak niemal wszyscy "mi
strze bała", czyftił także samo Józef J~ni 
ozek, stangret z krwi i kości. umies~kały 
przy ul. nr. 25. . 

.A ezynił tó z tem wi~kSVłm zaełęclem 
te 1.)1 Btaftgratel'A meta da, bo m.iał do 
SW&j dyspozycji dwa rosłe konil~t. 

Jechał tedy sobie p. Janiczek, pod
enmielony okrutnie przez ulicę Piotrlkow 
ską i poSlaniał swemi konikami, a.t się 
p .. trzy .... 

Wy~lądało te tak, jakby nasz stangret 
napił się zamiast wódeczki nieco benzy
ny 1 z tego powodu udawał prawdziwy 
nmoeh6d ... 

VI t,.. M;l.l.ftTM ,~dz;i8 p.ptl!:e!: llliee 
miasta nie zauważył, jak na ro~u Piotr
kowskiej i Karola sŁoi sobie spokojnie po 
sŁerunkowy 11-go komisarjatu, p. Włady 
sław Kaw",eld. 

R01:p..t,ZOD8 konie ujeehały ... Ka
w •• lde,. kter.~o po!rt.łowały detk1iwi~, 
a także koła powozu przejechały po leż~ 
cym posterunkowym. 

Zaalarmowano pogotowie, które u
dzieliło poturbowanemu doratnei pomo
cy, odwiózłszy go do komisarjatu ·w sta
me osłabionym ... 

Na stallgreta Józefa Janicz-ka, um. 
przy ut Wysokiej nr. 25, spisano odpo-
wiedni protokół. -ask-

• lowe zust a 
są najnowszym środkiem zdobywania gotówki. 

Na tle obecnej spekulacji mieszkania 
wej utworzył się cały system oszustw mie 
szkaniowych, co jest n1ezmiernie ułatwio 

' fte wskutek nielegalności tranza:kcji kup-
na i sprzedaży mieszkań. , 

Ten stan -1"zeczy właśnie, osnuwająe 
wszystkie te tranz.akcje mgłą niepublicz 
ności, nie pozwalającej na sprawdzenie 
okoliczności tych tranzak<:ji wstrzymuje 
w wielu wypadkach od skierowania spra 
wy na drogę sądową. 

Ostatnio cały szereg ludzi zdobywa 
sobie przy pomocy rzekomej kilkakromel 

. tptlieillży mies%!kar;. bezproeentowy ka" 
pitał o,b rot owY, dla swych przedsię-
biorstw. 

Zawłeraią oni kontrakt sprzedaży mie 

szkania:, biorą zadatek li tyliko po to, , ł)'y; 
po kilku Łygodrtiach oświadczyć że z tycł~ 
lub owych przyclyn mieszkani,a sprzeda6 
nie mogą. 

Gdy niełortu~y nabywca tąda zwro 
tu zadatku, oszuści zwlekają ze zwrotem 
dop6ki nie znajdą nowego naIwnego "ruP 
bywcy" , kt6ry wpłaca zadatek. 

CharakterysŁycme ~st, te tycn !rle. 
%Jbyt uczciwych tranza'kcjl. dokonywuf~ 
ludzie, kt6ny skąd.łnąd cieszą się bardzo' 
dobrą, opinią, 

Jest to pewnegó rodzaju signum tern", 
polis kiedy zdobycie per fas et uefas, go 
t6wk!1 jest całkowicie ułwięcone ])ł'zez 
przeCHutający się kryzy.. , St. 

Tajemnica pewnego palta. 
Zginęło ono w marcu. wśród tonów muzyki, a znal zło 

się wczoraj wśród brzęku szklanek. 
Prolog teJ sprawy rozegrał ~lę wtedy, 

~dy karna wał był w pełni, gdy nie było 
stal!nacji, gdy ludzie beztroS'ko spędiali 
dnie wieezory i noce . ., 

Było to w tttareu ... 
Na sali tańea p. Rybowskiego (połu'd.-

1'liowa 36) było ludzi eo niemiara. Tań
eZOM nai1'ł.ewue sehimftlly, dowcl~kowl. 
tle, ezyli - bawiM.(ł się 'W)'liMie1'!.iele. 

Orała Muzyka, w tald: ktMe1 ft'lDiej 
więcej pojętni uczniowie wtajemniczali 
się w arkana najnowszych pas i figut", 

Był także P. Janowstki Josek, zamiesz 
kały przy ulicy 6-go Sierpnia nr. 2. 

Był i czynił to, co inni czynili, t.o zna 
ery tańczył i radował się życiem, jazz
bandem i widokiem piękny~h mewia'St, 
które uwijały się po sali p. Ry'bowskiego 
w objęciach eleganokich, jak na swój 
wiek, danserów, 

Trudno pomyśleć, wśród ezar,ownych 
melodji Irtuzyki o tern, że życie nie skła
da się z sameJ!o szczęścia radości i benro 
ski ale ma takie $woje mniej symp tycz-
ae eeeliy. , . , 

Nie myślał więe t.L:ie o tem p. Jano 
'Ws:ki. Myślał, te ludzie, którzy tańez2\ -
noszą w swych sereach betkresny hu
mor i pogodę d- cha i żadna da myśl 1\ie 
prze!łlk.-ie l'nu ieh mózg. 

A-te j&ldet ~1ł8 ruennwuie ,. Ja.
nowskiegol 

Oto, gdy zamierzał już opuścić gos .. 
cilUly przybytek T erpsychory $konsta-

tował z pnera!eniem, te zniikinęło m" 
palto. 

Było tro.chę ~marlwienla ,było trochę. 
rwetesu at ostatecznie p. J. przebolał 
.tratę palta. 

Stare, ale wieeznie jare przysłowi ' 
mówi: ~ra Z g6ra. si~ nie schodzi, alei 
ft~.W'ielc z ftłewiekiem - zawsze. 

O Łra.f1l0łol tello Pnysł9wia miał eks'! 
fę przekonAć się wezored p. Janowski. 

Oto wezoraj zaszedł przypadkiem QO 
eukierni przy ul. Nowomiejski-e; i uaiadl 
spokofn:ie przy słolioku. 

Nagle... ' 
Nagle wydał o.krzytC zdumienia ... . 
Oto niejaki Karo Fisze-l, zamiestkały' 

przy ul. Kamiennej nr. 3 wszedł do cu· 
kierni. Właściwie n~ema tu żadnego po .. 
wodu do wydawania okrzyków zdumie
nia, bo ostatecznie Karo Fisze1 wszedJ 
spokojnie tak jakby to qC:Ilynił kat y inJ 
ny człowiek ... 

Ale nie w wejściu tego jegomo§da 
kryła się geneza okrzyku p. Joska. 

Przyczynl\ było to, że Karo Fiszet no 
~łi Ba sobie palto p. Joska Janowskiegof, 
kt6re mu zginęło w taki zagadkowy spo
s6b w maron rb. z sali ta:dca p, Rybow,J 
skiego. 

! Łetu rozefnł tię epilef... _. 
Kate ~o~bł odl"towadzoi'ly tło komt

~ar;at'U, gdzie o powyższym spisano d?~. 
ładne sprawozdanie, noszące poSpOheH! 
nazwę protokułu policyjnego. -kas-

.. t 

Błękitny dymek z papierosa " 
jest w dalszym ciągu przedmiotem spekulacji. 
Zamla t zacląga~ si~ dymem, poq:iągają pasek ••• 

AczkolWiek od dw6ch tygodni już znaj 
dują się w sprzedaży wypuszczone przez 
monopol Łytuniowy o opatrzone jego ban 
derolą, poszukiwane przez palaczy pa
pierosy, byłycłi fabryk "Noblesse" i Sza 
reszewskiego są one jednak w dalszym 
ciągu objektem uwrotnej spekulacji, u· 
pra wianej tak Z~ strony hurtowników jak 
i detalistów. I tak np. za papierosy Grand 
Pr1x żądają zł. 1.50 czyli o 150 proc. po
wytej ceny nominalnej, za wyroby zaś 

luksusowe A. O 100 -150 proc. ponad ce 
I.y' tl&:mi1'la1ne. To fd upewnienie tr1MO 

polu tytuni owego, ii jut w najbliższych ty 
godaiach przydziały papierosów "Nobles 
se" i Szereszew!kiego zosŁaną maeznie 
powięks:r:one, tak iż zapotrzebowanie ryn 
ku zosŁanie pokryte, nie mote nikogo z 
palaczy napawać ~adzieją na lep~ze "ty 

ratla 

toniowe'j jutro, gdyż nie ulega wątpliwo' 
ści, te hudownicy uptawiać będą w dal. 
szym cią~u swe machinacje i będą rzucał 
fta rynek takie iloŚci towarów, które pod 
h'źytnufą ceny na ich doŁych.czasoW)'ttL . . pOZ1Omte. 

By zwalcryc tę spe>Rtitaeję ł'Y'toruowĄ, 
rtie tylko potrzeba Jest reorganizacji pro 
dukcii, ale i sanacja organiz.acyjna roz
działu towar6w: w pierwszym tzędzie, 
roztoczeni~ ścisłej kontroli nad hurtowni 
hmi i stosowanie naiosłrzejszych Śro&.. 
k6w re tesyjnych w stosunku do uprtt
wiaiących speku1aeję. Jeśli represje te 
nie doprowacl~ją do ce'lu, monopo1 wi
nim znieeć hurtownie i zorganizować' 

~łasne instytucie rozdzielcze, zaOpatru-
jące bezpośrednio detalistow. at. 

W A SZAWA, Bracka.2 · 
Modl9lo~ 

auklen 
, okry~ 

kostJum6~ 
t."kołarze 

bieUz:aa. 

lpnedai: .Iuoeta dnia 11 bież. miel. fi IlłD HOTEL 10~. 
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cz ię zy salą obra a 
na wczorajszem ' posiedzeniu rady miejskiej zakończył się zwyciestw ostatniego 

Smutlle swiad~ctwo wystawiło magi- Fakt ten ma tylko jedno tłomaozenie 
stroŁowi prezydjum rady miejskiej. - pustki w kasie magistrackiej, 

Oto magistrat ciągłemi rozmowami w 
~Sie posiedzeil rady utrudniał prezyd
fum pracę zaco przeniesiony został na 
dwie "ośle" ławki po obu stronach sali, 
co z:nów :wytw;arza stały zamęt, gdyż 
'"rozdarty" na dwie częś'Ci magistrat u
łrzymujeze 80bą stały kontll'kt szczegól 
lilie gdy chodzi ~ wyratowanie magistratu 
1: jaJkichś cl~kieh opresji. 

Mtlżna, to było bardzo łatwo zaobser 
,wować na wC7:orajszem 'posiedzeniu ra.dv 
Miejskie;, Idy ~hodziło o o!łon!€nie ma'

~łstratu od zarzutu, iż: pozbawił wydział 
,handlowy kapitału obrotowego i uniemoż 
Uwił mu w ten sposób interwenjowanie 
na rynku iywnośclowym. 

Magistrat bowiem w swoim czasie u
'~zitem wydziałowi handlowemu dwóch 
'pO-tyczek Jedną długo - drugą krótko
łerminow4, jednakie Itale nie płacił wy
.\wałowi handlowemu rachunków za po. 
'brClJlle przoez wydziały magistrackie arly 
kuły tywno~ciowe i w ten sposób ode
'brał in na.tma. .sumy pO'Życzone, 

Dowcipny interes. 

** II< 

Wiele długich miesięcy minęło od 
chwili, gdy pan prezydent Cynarski rzu
cił radzie "milczeć. pan prezydent m6-

.fI 
Wl • 

Od tego czasu pan prezydent oswoił 
się z atmosferą życia poIitycmego "lecz 
zasady swoje stale wprowadza w życie _ 
milczy, gdy wice-prezydenci m6wią. 

I rzadko ukazuje się na mównicy, a 
i to przeważnie z przygotowanemi ptze
mówierJami, w których nie wyładowuje 
już swego bujnego temperamentu. 

A gdy czasem pan Cynal"S'ki wstępuje 
:!'la mównicę każdy bezstronny słuchacz 
przyznać musi. Że pan Cynarski. ma ra
cję - milczenie jest złotem, choć mo-wa 
nawet nie jest srebrem,. 

** li! 

Wśród siledem&i-esięcilU czterech na
szych suwerenów miej-skich jest pok.aź'na 
Hc~ba ludzi, których 't01a ogram1cza się ja
dynie do podlIl!oszema rąk w odpowied
nich momentach i to tytko na komendę 
mEl1~r6w partyjnych. 

, 

/'i/MW/fi 

Są to ludzie, którzy wiedzą, że niie 
WidIno im przemawiać, by ru>e kompromi ... 
taWiać swych organi'zacji - poprostu u
mieją po,ddać s:i:ę samo'krytyce. 

Na ich t1e odbijają się jaskrawie typy 
"radców' ',których g~os prZJe'br7lID.iewa b. 
często na m6twltncy z emfazą i patosem, 
ale których prz,emÓIWiettia tti,etyIko, że 
wie zawie.rają treści, ale i są zaprzecze
niem wszelkich praw log.iki 1 zdrowego 
rozsądku. • 

Do taki-ch ,właście postaci zalicz.yć tlIa

leży ,;łrzeciego obywatela Łodzi" r. Wol 
czyńskiego, którego przemówienia i wy
stąpienia cechuje brak jakiejkolwiek 
treści i wytycznej, a przytem szwankują 
one powaŹllie pod względem językowym. 

Doprawdy d.ziJwó.ć si!ę IlJaiI,eży fralkcji 
Ch. D,. iJż WYSlUnęła kandydaturę p. Wol
czyńskiegto do prelZydljum rady. 

Zrobiła tym ni>edźwidzilą przYM:ugę p, 
Woilczyńs1demu, bo w ten sposób powt6-
rzyła sirę histOlrja z t'ym niedźwl.-edz.iIem 

z "Pana TadoeUlSz:a" "co gd'yby w matecz
niku siedziruł, ni-gclyiby się (, nim Wojski 
rii'e dowiedz.iJał". -

A dotąd pan W olczyńJskł był ,,łcró
lem" 8Jdłmirustracyjnym w jednym z za-

. !nam w lJodz;b ludz1'. którzy pła.eą :m 
~oblry dowcip 10 złiotych. . 
, Pcprostu z:a.czepilaiją na uHICY :ma,n Pad adresem rady' miejskiej. l 
mego f proponują mu łntel"es! 

- Co'l!łychać?... Masz nowy tnns
p,o.rł OOwcVp6ow?-.. 

...... He dafsz'e ZI8. sztukę? 
• ~ Dzi~sięć ... 
- Mabo, Dwa!loaścfre ... 

r.: -:- Jeżelf hę{{z1'e nl{)"IV]' i debry - clo" 
~sz j~~!!rra~cie, 

- ...... ~ rt~ ft1:-eię, J&deaa~tńe ~ fJ'6ł. 
- Chb'dmy tło bram-y, 
I 8boJ~ "ił bramłe ,pół gtodzinYl 1.I8.śm~:e

~ają,c sitę do utraty p1'Zyłottmośet, przy
~e1'n op'O'wia,d:ający zawsze je19t przytomny, by Me Zlapomni~ć o rekot.nq>ensaeie 
p..nd d;nef , ' 

Łódź lubi oow,cip - naj1&pszy d:ow6d, 
te plac:l nawet pio!niądze za "do,bn ka
rv;Ii'Jy .... A łodzianIe me za wszys,tko lu
Dlą płaełć... -

Ma1uciko, a na: Piot'r'kows1dej utrey 
zammaifl't składu manu1aktury. utrzym, 
IaomfonOlWo urządzony lokal z fot.elam, 
• mÓ'Wnicą i &zyl&em na-d d'rz:wWamł: 

Dawniej było inac'zej ... 
Każdy wierszokleta z owłosioną gło

wą włóczył się wieczorami po mieście z 
rękami w kieszeniach spodni. z podnie

t sionym kołnierzy'Idem maryn(;lrki i szukał 
natchnienia w błocie ulicznem. 

I ni.kt go nie pociągał ~o odpowi~dzial 
no'ści ~ąc1owej za włóczęgostwo. 

Wielki awanturnik, Don Kiszot z da 
Man-chy zbijał bąki po świecie. s~ei11dał 
się od wsi do wsi, od miasta do miasta, 
spał pod drzwiami karczmy przydrożnej 
wszczynał awantury z wiatrakami i nie 
miał ani jednej sprawy sądowej. 

Guliwer podróżował z kraju wieł>kO'lu 
d6w do państwa krasno'ludków, kładł się 
do snu na polu pod golem niebem, a jed, 
nak ani razu nie zasiadł na ławie ' oskarżo 
nych, 

A dziś? .. 

łaczce na ławce w Alejach K~cius7!ki 
zaraz mu spiszą protokół, wsadzą go do 
komisarjatu, a potem dadzą mu be~płatny 
wypoczynek w jednym z miejskich ho
telów, nazwanych niesłusznie więzie
niem. 

32-1etni Moszek Fajbusiak nIe miał co 
prawda aspiracji ani na Don Kiszota, ani 
na Guliwera,' ani tembardziej na wierszo 
kletę z owłosioną głową - mimo to po
szedł w ich Ślady i tak saIho jak 'om pro
wadził tycie tułacze ... 

, W dzień włóczył się po mieście, w no 
9' spał na podłodze w bóżnicy przy ul. 
Zachodniej nr, 56. 

Ale me zawsze można było spać na 
podłodze wb6żnicy. . 

Czasem s.tróż wyganiał, c:zasem były 
drzwi zamknięte, a: czasem t1ie' chciało 
się Fajhusiakowi w nocy wracać z dru
giego krańca miasta do bóżnicy. 

Wtedy spał gdzioeś pod płotem, albo 
~krada'ł się do jakiejś SZ-O'PY i czekał aż 

wilelkim lromet1 
dantem ~Iowej - spływały więe 
nań tylko lIa,szczyty i splendory ... 

A dzilś n:iJc jm nd.e ułoła ws!krzesOO W
ni'onej sławy. 

•• 
"" Bufet rady mieiskiej Jesf magron~ 

magne<sem, ściągającym ZIllO'WU z saJii 0-

brad .•• 
N~c m"esZ1tą dzi~go... Niema t6m 

sztywne;glo p,o&ia.łu na flfakcj-e partyjne, 
niema mrtarlych d'yskusji, wzademnycb' 
zniewag. 

Tu ka:My prZ;Y1Jllaje s1lę do popełtni:o
nych b'łędów. do fałszywego stawiania 
kwestji, tu si~ przyzna~ s'htSlZal~ś6 -Prze. 
ciwnikom partyjnym. 

W bufecioe toczy się dyskusję r~ 
wą, sp'OikojlIlą ru'e oibraź!iwą. bez demago
gloz:nych f:raz,e&ÓW', ha nawet mówi si'c~ 
czasem o sztuCie, muZ)"Oe - kuTt~ze, o 
tem wszystlJci'em, naoo tam w sali posła. 
dZ'eń plwa silę i ozem się ~ardzi .. , 

GdziJeż klucz tei mga&kL Czy S'chOlo 
dy wiodące z sa.li olbrad do bufetu pn;e.t . 

!wanają ludz.ł .. , , 
Nie. a1e w bufecioe niema galerfl, ni~ 

ma wyborców I A. TuL 

27 sierpnia. Noc. Pada deszcz. 
Fajbusiak. zmoczony do nitki, nie mo

te znaleźć noclegu. 
Przechodzi obok fasno-oświet'lonycli 

okien zag1ąda do wnęłrzna i widzi biało 
pościelone łóżka ... 

On tui tak dawno nie spał w wygod'-' 
nym ł6Ż'ku na poduszkach, przykryty koł 
drą!... 

To było chyba w dale'kim dzieció,., 
stwie - - ---

F ajbusiak skręcił z uHcy 'Dzie'lnej .. 
stronę dworca. 

- Tam odpocznę ... pomy§!ał. ( 
W szedł do poczekalni. 
Nie' było nikogo. 
Fajbusiak oparł głowę o p01'ęcz ław-

ki i zasnął. 
Na$!'le obudził' go jakiś hałas. " 
Fajbusiak otworzył zaspane oczy. ~ 
Przed nim stał policj~nt. ;, 
- Na dworcu spać nie wolno ... Gdzie 

pan mie'szka? ... 
Ho, hol .. Gdyby Fajbusiak wiedzia~ 

gdzie on mieszka!... ' 
- Nie mam domu ... 
- A gdzie pan wczoraJ spał? .. 
- W bóżnicy,.. _ 
Policjan~ zaprowadził Fajbusiaka do 

komisarjatu, gdzie spisano protok6ł, 
Sąd S'kazał Fa,jhusiaka na 3 xniesiąC9 

więzienia ~ włóczęgostwo. , 

--
W imienIu Fajbusiaka i jego koleg6w 

proszę uprzejmie Radę Miejską, aze;by 
przychylnie rozpatrzyła wni-osek w spra
wie budowy domu noclegowego w Łodzi.. 

- ,,skład dowcipów po ca'JlalC'h przy-

tlępnych, Dla zmartwilOlllY'Ch ttrzędni'k6w !!!!~!I!!!!!!!!~~!!!~~~!i!!!!!!~~!!~~!!!!~!!!!!!!~~!!!!!!~!!!!!!:!!!!!~~~~!!!!~!!~~ Da. nłJtyl" 

zajaśnieje świt. 

Opus~czony prZH wszystkich żebra
czyna, bezdomny starzec. Włóczykij, pę
dziwiatr, biedny wojażer miejski - niech 
tylko 'sprobuje zasnąć po całodziennej tu Bardzo o to proszę .. , Jurls. 

Na r~re je'i:lnlak mamy w Łodzi: m.nh- Jed'a-n z nich W'1'1Ócia' niedawno z Pary-
,two korolrwoiat..erów, którzy choozą od ta. i opowiJada ta:ką M&\;'orję: "Wi~ pan, 
~ do eu:kiemr ł mrują stałą kIl!fen- ~ ll!adlmvycza~rne pogrzebyl Tam są C'Z't.e-
tleJę, 1rl6ra .pła.ct im m dowcipy. ry "gatunki" pogrzoeb6w! 
W:~8f włdnie u ?ostiOlllu&ilego Pierwszy "gatunoek" jesf najlepszy: 

~
l'adł się ~ ttnn~ pewI.len e1egancko omem koni ciągn~e karawan. za kuawa

!brany mbodlzileni>ec l' rOZpoczął nutępu- nem idzie prezyd€n,t repulbliki w otocze
cą ł"OI:UllOlWę'l. Mu mintsh-6w. potem tecLz:ie trzysta aut 

- Wich" ł!aPlbu je.t ~-G.,. MOli. i tysiąc powozów, a na prZ\edzi-e oil."'kie
pan, kupi! kiJka • .b;'wał!6'W •.. Ołł!a.tm. dra symfoniczn.a z RYSUl.rdem Straussem 
~." , . - _ ja'ko d'FYg-eJl'tem. 

- Nie ~'t1je J]lallufak-ttlrt\".. Drugi "gatunek" jest już gorszy: ka-
-::- To .. man~ktu!'a,'" T,? dowełipyl rawa ciqn~ tylko eZ1tery kcm:lJe, u kl8:ra-- 'łb a.m:uu,. dow~' ~l1fłlll idzie lluwycuj prezydent -mmi-

I - ~ 00 ia ~ zrobilit .. , VI JIla~- Itrów, potem jed. łnydraści aut i naj
Mkturże flaf!ia.eJa, więc tymcu:ntU WiZ1-,- wyte; sto porwO'Z!Ów, a na prz,edziegn 
i.l .łę QąI tego... Truba prudeł *vć,.. zwye~a.jna npela wojskowa. . 

- Trzeci gatunek! - brzmi odIpo
wi>edź. - ~~ie p'ozw,oHłbym mojej ż.onie 
p61jść na Ctnmtarz - z pewnością po 
drodlJe wsta.~by do k'1'awClowej lub do 
modrstki. 

, Był~ ,olk'r'oPni'e gorąco. Pi'Ilkus co chwi
la kąpał się w wannie z z1mną wodą 1 za 
katdym ruem t~dał Ó'd swej żony cZ)'!te
go pruścieradła. ' -

RlQrLgni'ewało to jego małżonkę, która 
zwródła się doń ostro: "Co pi~ć mmut 
myj~!z so'bi-e Łw.aTZ i żądiasz prześ~radła! 
Jeżeli ci SZorąoo, wy~uń tWM'Z prrez 
okno - to ci sama wyschnie l 

..:..:. No, dobr,z,e, a inne części oila;ł:a. 1-· 
pyta :tIrezygno-wany Pinkus. 

- l'Je ~~~Z'tuJe?... Trzeci lI,atunek" jest w,ogóle ma.r:ny: 
- ~ ... Pł.ęo ałocI6 .. k qtu., .-wyeajB.y kanwan z ;-ednym kO!uem, za Pewioen drama.tur~ wystawił w Wi!ed-

L t . kara". kroesy pned~tl.wi-cWl wł .. - 1\illl ~ą svŁukę p. t. "Morde1:'stwo". 
r ~ ,... chy, potem ;'0.\ dwa auta i fedna dorot- S!7Łuka ta zrobiła ru'Torę. 

'<;. - :P-.. jIet fełłMotU_t .. ".. Pnepra· b. j.{u~yki wcale .~na. Wdlee te~o pr~edstawi.ciel pewil\efo 
'~ btIadID!... Dt.. ~i6w - 50 pro- Najokropniejay jNt I!ZWIIl!'ty "tatu- pt'~e-d.iębi-orMwt ~aln.e~o w Berlinie 
eW Mb.... nek" ~z1łbu: Jtioema karawanu, ani ko- wysłał depeszę z Wi'edilta, aż,eby n~tych. 
" O~.PU>, Me ,. ~o ... Do davu Bł. asi aut - poopt'os'l:u trup sam. &łzie nI. muŁ w:dęto tę sr:tukę na a.fisz. 
.-....0 Jtatyoh... eIMItu:z:., tylko oopt'<1W1ldzają ~ dwa.j NuajuŁrz pK-ed~b.wicioe,la a.resz:Łow'!' 

Zap.lłt papiuoła ł za.oqł OP~~:IIw:lMe, teby D.ioe upadł... no, gdy t wysłuta przez.eń depoesl:a wZ/bu-
..... - - - - - - - J'aki ttgatun~k" wy:b-ralby pa!!. dla driła pewne p od!ejrze,nia. 

VI todmi, w k,a:włe.rnł. IpO'lka.ło się ;wej tany? - pyta w końcu opowiJada- ' Treść depeszy brzmiała następująco: 
awooh znajomych. jąc.y swego przyjadeJa. ,,,Morderstwo udało się znakomicie. Na-

tychmiast zróbcie to samo. Główną roI, 
niech weźmie na siebie Max Remhardt". -Pewi-en kupi>ec opowiadał swemu przy 
jaci1elowi: " 

- Z.rob-i'łem świetny wynalazek: wy
nająłem sobi,e człowieka, kt6ry ~lJa.twi.a 
mi wszystki.e sprawy 'na mieście. 

Przycho'cłzi do mnie zrana o ósmej, Ot 
powiadam mu wszysikioe, moje zmartwie
nia i on musi mi wszY'stk,o załatwić. Ca
ły dzi,el1 bi-ega p~ m1eście jak warjat 

Al-e dostaje ~ato pięóse,t ZibotY'ch ty
godniO'W'o! 

_ - Sk~d m.ur; dla niego pięć~ z.ła.o 
Łych tygodniJowo? H' • 

- Pr"edeź o to on się też mus! maT<> 
tlWi<ć Zll mnie!" 

..... 
Pewi-eA izraeJilŁa wpada w o'ma-Łniej 

chwili na d:worzec i pędzi do wagoou 
pite,rwtłt'ej kla,-sy. 

Konduktor mtl'z·YIIIlu.je '0: 
- Pacie, tell WQt01l aruerwewe.., 

je ~t d 1... ki. 'Ni yn.a łn! 
- A kto paDU po-wi..dział, że ja .i6 

jestem ka,royułem? -Kosztowało mnie to dwanaścioe i p,ó' 
z~,ot~go... Bolski. 
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Przeczucia u zwierząt. lanatorium aUralne~o Iekarn. 
zatonięciem. - Wrony 
cholerą. 

Zmarły dr. Boale leczy przy pomocy medjum spiryły- Szczur opuszcza ~kr~t przed 
stycznego. - Reporter zamiast pacjenta. - Lekarz uCiekają przed 

astralny obrażony. Znanem zjawi51dem lest zdo.lnośe zwie Rzeczą ze wszech miar zajmuJą'CĄ Jesł 

Osobl!wem z:aiste sanatorjum, w któ- że am,ralny lekarz jest człowiekiem ba.r
rem pacjenci leczeni są prze:z ducha zmar dzo praktycznym, a·lbowiem opróc~ zwy
~go lekaa-.z.a, opowrada londyński dzien- kłych opłat, mi·ałem ~szcze płacić &wiJe 
niik "Daliily Chrom:ic1e". W9półpraC'owni~ i pół gw-inei tygodni.owo za magnetycznĄ 
tego dzi,enni\ka przelbywał przez iorz;y dru kuralcję. 
w sp1rytyS>tycmym sMIlato,rjum, chcąc Zlba Obeonie chcilałem z,ac1:ać ki:tka pytań 
dać jego tajemnice. - leka'I'zowi zzaMata. P.owiedz:tałem mu 

.,W pewnej starei ~.iIllid· w Dk~'WonshiJr.e moje na~s1{Jo i oświJadcz:yłem otwrurde, 
.... pitSze dz:ilf3runlikaorz. !lUill- yńS 1 - ma)- że nie jestem wcale P'l'oi-ent em, tylko re
duje się sa'llat<X1um dla nieuleczalnie cho porterem i pr.zybyłem tu nie dla kur8loji, 
rych, którzy poddają się le'CzeMu leka- a,le dla wywi;adu. 
I"lZla z zaś~atów, dr. Boak Medjum objawiqo wyratny mepoikój. 

1S pacjentów cz.eka tam na ra'tUl11ek, Astralny lekarz najwildJoc2:mej zdumi\aJł się 
Ittóre-go odmów.i,ła -im ziemska wiedza że zwykły śmiertelnik zdO'bał ~o w tak 
synów Eskulrupa-. Obecnie oc.zelkują, cu- pTO'sty sposób podejść. Ostatec!lnUe o
Cłownego uzdr·owh~n:ia przez astralnego świaa'Czył mi du'Ch prre-z usta mootum, iż 
,~kaTza. Mają 0011 s~etpe zaufanie do tego gotów jest O'dpowiadać na moje pyta., 
osolblilwego doktora, który pned killku chociaż uwa'Ża to z.a wyklucwI11e4 abym 
~ziesiąt'kami lat mnarrł w małem miestecz ja, jako człowiek Q wybitni~ mat eor jaH
ku prowmcronalnem, jako lekarz małego słycz:nei orjentacoji, mógł 2l1"Ozumileć w'ła
rrmaczenta i. ogranicz.onej pra:ktyld, i do- ściwy sens jego słów. 
piJero O'becnie z zaświaww Z>dOiłał sobie P.OI111JeWa2; przedt!am _ zwróciłem się 
~el1"boWać większą ilość pacjentów. do medium _ zdołał pan z ta:ką pew-

Pensjton.aJttusze Zlakładu są przekona- 1lJością Zlobaezyć, 00 się dz:ileje w mojem 
m że dr. Boo.le po'siJaJd'a astraLne oczy, sercu, wi.ęc teraz Dezwątpi-enita zechce 
k~'ór~ na p~obieństwo. Pt"om~ X. ?I"ze mi pan powilecmeć, ClO się kryje w mojej 
rriIka~ą ~ana-zm luP'~, z m.e:z.a,chWllal11ą sakiew-ce którą mam w 1cieszem spoc1n:i. 
!p~?ścią S'ba,~ ~jagnozę ch~y, a Dr. B:oale z dbul1"zeniem oomówi~ mi 
d?J.ęki taiemneq wi\ed!zy, ~dOllny l~t 1~- odpowi.,ecJiri na. to pytaaUie. Nre reS't prze
ka'I'z ~t:ral1ny zn.aJ1eźć takze Oo:pOlWledtl1e ciet magiadem z Vad etie , tylko astra.1nym 
trodkI lec~cze. Iekaxz.em, zagroził mi, że zerwie z:e mną 
".l,_Sanai-k~~~ P~ksładta .. wdłasną matyłą}~- wszelkie srosunlki, jeże'li nr.e zmie-mę t.o:nu. 

P l-llCę , w WLeJ Lai rys)l wa razy 6 OU- J J_ .l, rł li.. •. ,,-
~o odIbywają się spirytystyczne se- .- alK. uawno pan uma. - lO1"ZtnmlQ 

$31'Se. M'S~ celebruje co ciedzidę aslral more drugie ~~rue. . . 
na wtotta, dawno %lll1adęgo bllS'kupa. ":- - W kra~e astralne') - poda1\o mi 
Z tego wMać te wszystko jest w willi medjum odipowredź ducha - 'P'o1ęcile cz,a,. 
Dewonshlre u~,rądzOJne stylowo. su jest n1IeZł1'l.a!De, wed~u~ łednak z.iJemskich 

Dr. Boale, astralny leka.r~ ocz:ywi- pojęć, upłynęło już kiilkad..z~e.si'ąt lat od 
kle me mote be.zpośredclo ooeować ze czasu m'Otei śmierci. 
swymi pa'Cjentam3., alle porad swoich u- - Czy w świecie Mhra1nem są też ;a
Clzi.e1a przy pomocy medjum milSS Han-ey, cyś iinni lekarze i uczeni z tytułem dlOlk-
2O-'letniJei u,rodzt'rwej Mon.d<ynki. toorskirn 1 

Miss I-larrey posiada 1f6wn.i1e't asy- - Tak jest - oopamł d'uch - oe7J'f-
8tentkę w osobie nieialdoej miss Chf1Łon, wilŚde, me są 'bo tytuły w ziemskim f;tUl

Iclóra w łatwiejszych, mnite'j Slkomplfiko- czeniu tego sł.owa, ale duchy według swo 
wanych wypadkach, przejmuje porady a- jej rangi, godności i zasługi, oo'lnaclzają 
,8tr.ro1nego lekaa-za. i ilnf9Tmuje o nich PO-l się rćimemi ba1I'wami Naprzykła.d m0}2 
tern odno~nych pacjenrŁów. Obu tym pa- ciał'iO astra:Itne jest purpu't'OJWlO-:i:6łte. 
mom w iJch ciężkiej p1'8!cy pomaga pemen - Czy u wa-s w świtede asoŁrahlem 
\I1łOOy z:iemski lekMz z Manchesteru. pieniąd1Je maią za.JStoSlowame? 

Kied'y Zlostal!em przyjęty do rzędu pa- - Dzięki Bogu nie. 
cjentów sanatorium, musiałem czekać kil _ OlaczecJ6ż pan żacda 2 gwilrle! Zll 

ka godzin: Duch zma~łe~o leka:r.za był ,&radę swoj" '7 
mocno 7Jalęły - dopóki nl>e przyszła Ba P" 4Ii D ' ialw. • .1. ~ 
mnie kolej. Służąey zapr.ow&dził m.n~e de-- t~ ze - .:111 nau "".. 
małego, czeorwo-no oświet1:01lego pOlktOju, -~ pne:!~~e!'~~ OlA. kuy lIPIl1llt.t&r1~ 
gdzie w głębokim fotelu siledztała miss :el~m umo.:l~l'W1Ie,n.:a nu'ss HalI' . ey ~Z1'e-
H lama pomocy paqentom, plOlZlba'Wlooytn 

axrey. ' dik J<. __ • .... 1- h 
_ N~ech m~ pan poda rękę, porwt6- STO uw maLeor)a nyc.. . I _" 

ł':z:yła mi l"oa.:kaJz ck. Boa-le. -:- A cr;y P.!ill m·oze mI UdioWto?-rul~, ze 
~tem n,asiąpiJła d1:UiŻsm paum. Twarz pa~ lest naprawd~ duchem, a !Ue r;wy-

medljum .pc,Mrudła ieszc~e si~mej, a kiJedy c~lnym ~s~ustem? . , 
nUss Ha.rrey z-aczęł.a m&wić, diwięk jaj Tego tUZ było za wllele na Cle;t'ih'lwość 
głosu był komp'letillie zmieruJony. Zdawało ducha. I?r. Boale przez us.t~ medltan ~oz
mi się, że słyszę głęboki' głos męski, ła- kaz;ał nu na:tychm1Ia-gt oo·'s.c.rć samtol'}um. 
ciińskiJe te.rm:ilny lekaxs'lde dobiległy moich 
U9ZiU i ku wilelk~emu mb1emu zdziwieniu ~11~~~~~~1~~~ 
d<lwiJedzJiJałem się, jak ba:rd7JO jestem cho-
ry. Du-ch dr. Boaile był zdania, że clierp;ę CZYTAJCIE 
na 7M8Jpniecie arter}i: i ciężką WaJdę SeT-
ca. Zdrowi.e moje może si'ę poprawić ty!- REPUBLIK 1:" 
ko prZlez dłuższy po~yt w sanatlOO"jum. , , - ~ • 
Termiln leczema olkreślał ast~alny lekarL 
na siedm; mi,esięcy, Prz~tem zauWRIŻyłem, ~~~~~~~~~ 
t 

bERGJUSZ ARITONOW. 

Romans z zyda ce.arlkle'8 
dweru rM'Jjlll .... 

- Spodziewamy M:ę, te p.etuja. .ile hę
etie rJbyt SZC7:UPł.a., w kat4lym. h,di raEie 

my k l"a:m poow""''Y !SI. peW1!e U!rłufi, 
które zechce pa.ni MM wyiwiadeuć ... 

- A u.v p u.u ciru,.,.u M-
_L • , 
ua'llW. • 

- ~łyscale_ • poi wyluzt.ałceniu i 
ift.teHgencji w~1e ,.chlabae,., jestem 
więc przekonanYI Młak ... 

- Donne więc... Zgadum s{~ ale 
lD.u~ pa:nQ!Il powied.z.ieć, co następuje ... 

-

rzęca do przewidywania na kilka tygodni pewien fakt, dodatkowy, z ową uciec2ik" 
naprzód zmian pcttody i cienłoty w przy zwierząt związany. Oto gdy na Martyni
rodzie. Jest to jaki~ś speejalne w organi ce zauwazono &VI dziwny ruch zwierząt, 
zmach zwierzęcych uzupełnienie ich zmy delegowano specjalną komisję naukową 
słów, bez tego jut zi'J!tcMie bardziej wyo- dla zbadania tego fenomenu. Komisja wy 
słrzonych, niż zm~ły ludzkie. Z tej sa- powiedziała przekonanie, że przyczyna 
mej dziedziny dziwów zwierzęcych zano jest ni.eznana, ale w każdym razie nie na 
tować też należy u psów zdolność "prze- Jeiy przypuszczać, by widmo jrulciegoś 
cZiucia" na znaczną odległośĆ obecnośd niebezpieczeństwa .vywoływało ową 
pana. wędrówkę masową. W kil'kanaście póź-

.. Znane są wypadki, że psy biegły Ikilka niej dni nastąpiła owa straszna katastro
kilometrów na przeciw wracającemu pa fa, ani jeden z członków komisJi nie oca
nu, - podczas gdy powr6t jego był ocze- lał ... 
kiwany i nieoz.najmionYi znane i not owa Nie tylko na Martynice, a'e w wielu 
ne są fakty, że psy przeezuły nieszczę- innych punktach świata zwierzęta prze
ście, wypadek lub śmierć raM, przełlywa ezuły - et y to wybuch wulkanu, czy 
j .. ce~o w innej miejs'Cowe!!e1. trzęsienie ziemi. W Alpach znane są wy 

Pokrewne zjawi!!kiem będzie też ,;na padki, że bydło rogate,. k.ozy i <>wce, prze 
ny ów fakt o psie dróżnika. kolejowego: czuwały kiedy i którędy spadnie lawina i 
Pewien dróżnik miał psa, który maez.nie zawczasu się ratowały a nawet siłą ni~ 
prędzej od sygnału zapowiadał nadeiście można było ich wciągnąć w zaJZrożone la
pociągu. Zdarzyło się nieraz, te przyjazd winl\ miejsce, 
pociągu nieawizowany z powodu zepsu· .: 
cia aparatu pies przeczuł i sygnalizował. l W t: 18 P' * * rOKU 72 zanotowano w rzen\lys 

'" lu fa'kt, ze na kilka dni przed wybucbe~ 
Szczur "opuszezaj~ey okręt" pr~d epidemji eholery, która zabrała w6w-

zatoniędem, stał się jut przysłowiowym. czas 5 proc. m-ieszkańc6w, kolonje wrOll 
Szązur ten jest klas,ycmym przykładem, i kawek gnieżdżących się na wieżach kos 
instynktu katastrofy, jaki maj~ posiadać cielnych i na drzewach w parku miejskim 
zwierzęta. Gdy swego czasu zdarzyło !!ię opuściły miasto i przeniosły się do oddą 
wielkie trzęsie.nie ziemi nll. wy!pi-e Mar- lone~o la~u i dopiero po wygaśnięciu epi 
tynice, łącznie z wybuchem wulkanu demji wciągnęły z powrotem do miast. To 
Mont Pele, rozmaite dzikie i. swojskie samo zauważono podczaJs epidemji cho
zwierzęta zdołały katastrofę przeezuć i lery w latach 1848 i 1849 na "omorzu, 
ratowały się skutecznie ucieczką w stro 1850 w Hanowerze. 1854 W Niemczech ł 
ny bezpieczne. Francji. 

Tegoroczńy sezon 
Pnewama liczba t~llotr6w paiy$kiea 

przeżuwa jeszcze swoj repertuar letni. 
ale w kancelarjach dyrektoT'skich panuie 
gorącZ'kowy ruch, związany z p1"zygoto
waniami do sezonu jesiennego. 

"Odeon" na pierwszy o~ie6. rzuea u
dramatyz<l'Waną powieść Dostojewskiego 
"Wina i kara". - Scenicznego opraco a 
nia dokonali Paweł Ginistry i Le ROt1x. 
Gdy dawniej p3JryŻanie przystosowywali 
tekst powieści do wymagań teatru, w ty
ciu powtórzyła się historja Raskolniko
wa. Pewien student, nazwiskiem Lebiez, 
zamordował swą gos:podynię z tyehsa
wyeA powodów, jakie ~Oft t.ra Dosteje
vaki. skł .. iły hyły •• zbt d.i. t>~aj 
a'lltt)rzy franeusey pitBie śłetł%i1i p1'%ebieg 
rozprawy sądowej, zbierając eenny maJter 
jał do swej pracy, 

W "Odeonie" odbywa;~ się próby mu 
~eznego dramatu IINerto", po którym 
obiecują sobie duży suBtces arlystyczny i 
kasowy. Tekst do muzyki Widora, skorn 
ponował MisItrał, na&jąc swemu liberiu 
charakter niemal senzacyjny. Bohater, u
legając pokusom złego, sprzedaje córkę 
swą djabłu. Nies2!częsna ofiara szuka ra
htn:ku na dworze papieskim w Avignonie 
ale djabeł udeka się do forielu. Napojem 
miłosnym odurza dziewczynę, która się 
Ldaje kochanką oficera gwardji papie
,kiej, by dopiero po wielu próbach UM

knąć przed prześladowcą i w klasztorze 
odzyskać spokój duszy. 

Historycz.nie wierne kostiumy i deko-

teatralny w Paryżu. 
raej "Nerto" ~l 15. w'~ -też jeden z czyn
ników atrakcyinY9' Dyrektor opery 
Roucher, rodowW A ..... inińczyk, sam na
szkicował dek r " przedstawiające 
dw6r papieski w Avi~non. 

Teatr "Madeleine" wystawia poś .. 
mierf.:ne dz:ieło nied"wno zmarłego Henry 
ka BaŁaile.l Premjerę wyczekiwaną z og~ 
1"Omnem zaintere.owaniem, pa<przedziła 
zaciekła walka mirrdzy współautorem t. 
go utworu, n05zące~o tytuł: "Manon filIe 
galante'· Albertem Flamen, a przyjaciół 
ką zmarłego pisarza, znaną aktorkę 
Yvonne Debry. Odziedziczywszy po Bata 
ilIe część rękopisów, artystka sprzeclwi/ł. 
ła się wystawianiu "Manon" twierdząc, 
te autor nigdy nie m.iał zamiaru WYS'talÓ 

wiać tego dramatu, uważając go za mniej 
wartościowy, - Pierwszy szkic datuje 
się z przed l".t siedmiu i dopiero na krót. 
ki czas przed śmiercią autor zabrał się d() 
jego opracowania. Nie mając prawa zaka 
zać wystawienia "Manon", Yvonne Deb 
ry, zażądała, by na afiszu nie figurowało 
nazwisko autoTa. 

Albert Flamen - odparł jednak twiet 
dzenia aktor}d utrzymując, że jako współ 
Łw6rca uManon" często o sztuce tej rO-z
mawiał z Bataille:m, przywiązując do niej 
dute znaczenie. Jakoż ,Manon" ma posia 
dać pierwszorzędne w~lory a·rtystyczne, 
w niczem nie ustępując innym dramatom 
zmarłego pi~arza. Z zaciętej walki zwy
cięzcą wyszedł Flamen, a "Manon" ro~
pacznie sezon w "Teatre Madeleine", 

! 
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"Vice-konsul" Braff i jego banda. 
,Warw.awa, 10 paidziernika. on przy ul. Franciszkańskiej 6-a. Tytuło- Oszukani wychodicy zdemolowali w 

Pn:ed kilku tygodn,i.ami doszło do wia- W,aJJD ~ zaś wioe-konsulem. Był to Ben- przyMC'(Pie pierwstego ~nlew:u Urz~nie 
domości z8rz~u żydowskiego towarzy- ja_ )kaH. Ma;ęe te wszystkie dane w w mi~~aniu kierownika oszUkańczej 
stwa emigracyjnego "Jeas", posiadające- swoich rękach. towarzystwo "Jeas" u- szajki i pobru ~kliwie Jego cćrkę. /ł.wan 
go swą siedzibę przy uJ, MuranowskieJ ~miło o całej sprawie kierownictwo tura dotarła do wiadomości policji i nad
nr. , 34~, Ze mejaka &ola Margditt JWUa brygady Io~nej urzędu śledczego. komisarz Gułkowski zarządził przepro~ 
ttH.-, sprytnego~' .' D~I"w.anł wywiadowcy wuót. wadzeeie • w aIaIolewu}'Bł ... 

- - -- - o;;=; 

WarSZlIwa, dn. 10 paidziern. 

PIERWSZA PRZED. WARSZA WSKA:. 
Nowy Jork 5.16. 
Londyn 23.14. 
Paryż 26.82 . 

. Belgja 24.61, 
SzwajGarja 98.60. 
\Vłocby 22.32. 

DRUGIE NOTOWANIA ' WABS!. 
Dolary 5.18 i trzy czwarte • . 
Tendencja bez zmiany. . 

nlEDGmtDA. M Ni. ~~. 
Obiecat 01l fel ~ra6 się o wiz,. ~~. c1o. p!'MkoBaBi~że maj, do ~- kal . ' , 

konsulatu amerykąDskiego ł' wędał za nienia z. 2';Organłzowa~ sraiklł osz~st~w, ReWizja dala' wyniki· nad.spódziewane; , 
H wyłudzaJą.~h od II81WDych ludzi pU~11lą- • 

Warszawa 107.25. 
Złoty 107.50. 
Dolary 5.60. 

swą "pracę 200 dolarów wyaagrod~e- .1__ 1..:1 __ ! f ł h' d Okazało się, ze BraU stał na czele tow -
. (I) Od tef dłu.4· ' ~ na wyraDlJaDle a u:ywyc WlZ Z8;::ra- sta • • .. S 'l-!'~- • i :.... 
nUł. pory przez ł!04 czas me ł li. Przypad k kt~ ' Dłerzadk rzy "em.1gracnnego. po IIilAISml e5'" . 
widziała pani. Sz. "ust~'i W ~ c:za.ye J .lI_!_~ e 't b!- o byli - J6zef Jarn.icki, Sura Stempel, Sa-

----,- ' . !SPIeszy Uu.&lOlll W po rze ~ z pomocę. Im W ł Bł h ki IrOICł1Wlcle ameryka6skłm, .ł..-...- ' dt • tym .1_ owi tl • ra Hoi . an oraz ae:: aw ac:: oc:: ,u-
",,!'V ... Op I razem au wys e enla k • • pod ud' '--to 

Dopiero po ki1ku ty-"-~A-h --'1..._. ń ' · af' 'Oto Gda' k ' _ rywaJący &tę pse ommem".ti4 -
~ D~ paszpo . oweJ ery. z DS a wro lik" ,. . 

la oaa sprytnego oszusta w lokalu foWa;. ełło nagle dwadzieścia os6b, wysłanych ' 
rZ'}'stwa akrętoweJ linji Red Star Lhl. - tam przez BraHa, kt6ry obiecał lm przy- Surom ~ ed Jieu.yc1t ~ 
Marsalkowska 134 - ~e, Jak twler.. słać potrzebne do wY;ud1l za ocean do.. ofW' około pf,ętnastu ty;ięcy dM3r6w' ł 
.. dl dobroczyńca, miano u cłopom6e w kamea.ty .. Po bezowoeaem ~ezektWanłu oszukała WJkaMście o.6b. NiMteły 

~,III..II!I ... ' e, ~ się nie-" 6blłof' ~Ia ... ,'-w....,MII 
~ . , 4 emt~ucł poWT~6 do W uszawy zdołdl uj Pf:Źed Czrlse!ft, IstałeJe nadr:ie-

Kohiedna, zuiepokoJoGa krętaetwaDd l zażęda6 od oszusta zwrotu wpłaconych ja, łt rót ' o"cłwiedztł oni eele więrJea
Slrotektora, zaczęła go śledd6 l wkr6tce mu pieaięd.zy. Bra.ffa jedaak • zastano De. 

łowledzia.łA ~ o ,.., adresI,e.. Mł-r.k_ł w domu. 

Straszna katastrofa 
aeropłanowa. 

Puekary na Warszawę 5.18 . p6ł 

,PRZEDG1EŁDA AKCJOWA. 
Handlowy 7. 
Spół. zarob. 6.75 - 6. 85. ' 
Cegie1ski '0.63. , 
Starachowice 2.90, 
Iudl':ki 1.55. ' 

. Ostrowiec 7.90 - 7.95: 
Modn;ei6w 5.30 - 5.50, 
Lilpopy 0.73. , 
tYI:ard6w n l' i ł 
ChOdorów 5.35, 
Węgiel 3.80. 
Cukier 4.20. 
Łazy 0.14. 
T endencja słabsza. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 9 paidziernika 1924 r. 

Londyn złO'ty 23.33 
SpecJalna lłu~ba. tele~raficzDa, • .Repul:>li1rl"'. Nawy Jork 19.25 

Jest nadzieja, że rząd nie dopuści do zwyżki. New-Jork, 8 pa1dzlernlka. Praga 655 i pół 
. , W Ohio zdarzyła sIc: wczoraj Wiedeń ' czeki 13.690-13.300; bank. 

W8!'8za~ 10 Jtddzłem!k .. ryoftku Iondyzlskim Da listopad; jesf noto- straszna katastrofa lotnicza. Aparat !loty 13.480-13.620; wypłat~ na Warsza. 
. .. Pr.z.e~ kUku, ~ml ~ślhimy, że wau&. 46. motych za 100 kg'f U. rynku ktory wznlól się z dwoma lotnlkam\ wę 19.81-81.61, !la KatoWl-ee 19,19 -
edkrCYWl!1~'cry' W'moeśh dco mt.ni8tel'8twa sku ez.es1u'm.l Mlstr;uldm 4\ 7;ł~e\i. f1"OOu- W górę ponlósl na wysokokl Jakiś 81.41, 'ftĄ P"'t!I.all '9.1.S--S1.6t. 
~u rnemO'11jał, 'W' którym domaga~ s,i'ę:t.~ ~ cukni, u%Ma.dniiia.e F .o;ekt zWyt- defekt ~ motorze. 

. a~ nądu !JA poo~ltę oukru z 55. Da. 94 ki e~ culkt'U wzrostem cen. zb~ za- Samolot, który był Jut w pełnym 
d. ~ 100 k(': ~m~ć t'akl~ pod- P~1~, te ·ceca ~ w ubJle~ł.e"J ~- biegu spadł z przerataJącą szybkością 
w-yi!k1: l'Xl.ot}"WU'l~ W'Z!t'osz.tem k{)$zŁów pro: ~ był;a ~t bu-dzlO wy&~, me odbte- na ziemię. Motor wrył się w ziemi, 

eji i I5W)"!k~ cetlT ibottt. lTodueeaet p,.,et. o ~1ie od cen Śwętłowych, wte- na głębokości trzech metrów. 
~kr~ oob1,~xy pn:0cłębte 1rosrli ~ dy. gd1 certy z~a 'W kraju były utŁr.zy- Po 5-godzlnnej akcji zdołano do
bw01"zenbs .tQC) k~. C1.1~ ~la ~()IW'tU myw~ Z;8-pomocq.~. ~łat wywoz~ch plero wydobyć' z pod po~ruchotan.ego 
P. KoogreśaWkł cm 70 zł'" a. b. c:łz1leWcy na. p<:IIZl!OIllle zn,a~ ~szym od Ś'WilaŁ-o- aeroplanu zmasakrowane trupy 10-
P't".ugkiej 1l(l. 61.52 zł" doehod~ do _0- w:e~. Obecnie ceny ~ podniosły si~ tnJków. 
ilu, ze ceR :na. rytlku wewnętrzm:ym Jftu- m'etyiko w rclsce, ale " na całym me- N 
~: być maewe wyi:M:a od. ~y produk- ae z powodu ni~odza~ fecmakte ruch • 
eji 7Je wa;ględ'tl m Ił:raty. ja'kie pon~ cen w tej &i'0d7Mrl1e me wpłynął ~ cenę Nowe .wyspy w zatoce 
na ctikrnt w~ym za~lCę ł dla- bu:rakówf et tern samem cukl11lna ryitkach d ' k O • 

tego prOjpcmw!ą, aby ~wnętr.ml\ ćen, ~js1dch. Określeni~ cen.y cukru bę- g ans lej. 
<U1 100 kg. cukru us'ba1M IM. 94 ~ł. Imllem1 d. pt'J:e<łm.iołem narad komitetu Elko- Specjaltta słutba . telegraficzna .. Expre ....... 
~łc\'..vy, Otikr<YWflrlcy pratru\, alby ko,nsu- n.~cznego rady mws'br.6w. , . Gdańsk, 9 października. 
ment p()lkrywat S'tra'ty, pOOOlSZon. pnez Jm nadzieja, te rząd me dopuści 00 
ruch _ eksp()l1!CVe. 'nreu~a~wej z:wytki cen t m,gtosuje W .zatoce ~dańskiej utwor~yły si~ 

Za::ńaezy6 J1Jalety, te na ł'yUlStu ł'w'fa.. najlSlrute~iejszy ś1"ooe-k do obnirienia przy o uIśclu Wisły dwie nowe wy:spy. 
tfo~ Cettly cuktW są .zn.a-eztnie ci'ŻS.1A od ceny cukru, t. j. ' do obru'bemla. cła przy- z ktorych jedna o Uczy 30 hektarów, 
cen, po'bie1'an,ych obecnie p!1m21 ",Vf~uk 'W'OIZowego na cukrer. a druga 6 hektarow powierzchni. 
cukrownikÓW' ", PQlsoe. C_ eubu 8& - Senat wolnego miasta Gdańska 

. objął te wyspy w posiadanIe. 

Ska dal pa zporłowy w Rumunji. 
Generał, brat ministra, wmieszaąy w aferę fałszerzy 

pa zportów~ 
Czemiowce, 9 patd~erru."'ka. f& Jprawa dopłer~ wtedy, tdy oekryts. 

• Cała Bukowina zo~taje pod wnfe- t~ JIltUe\fIza."e U. w 1łią osobisio8ei wybit
mem wykryci szere~u fałuerS'tw pasz- Ile. Mianowicie władze zarzl\dziły rewiz 

Służą one narazle rybakom za 
mieJsce do wciągania łodzi. 

O wyspy te wybuchły pomIędzy 
rybał<aml zamieszki. wskutek czego 
senat gdański zmtłszony został do roz
toczenia nad niemi swej oplekf l uzna
nia ichla.ko własność miasta. 

Nazwy tych wysp uje zostały lU'" 
rule usta~ Jne. 

GIEŁDA NOWOJORSKA:. 
Nowy Jork. 9 paidzi~ 

KUrs il'ńMtly % i pół pPOeó 
Londyn. 4.48.62 
Londyn 60 dni 4.45.50 
Paryz 5.14 i pół 
Amsterdam 38.Q8 
Praga 2.98 , 
Berliln 23 i siedm 6s.m!; - U 
~openhnga 17.50 

NOTOWANIA BAWELNY. 
Nowy Jork, 9 października. 

Dowóz do portów Atlantyku i Golfu 
59.000, loco 24.85, październik 24.67, gru
dzień 23.70-74, styczeń 23.73-78, ma
rzec 24.03-c-06, kwiecień 24.10, ma 
24.23-26, Upiec 23.85. 

Liverpool, 9 października. 
Patdziernik 13.60, styczeń 13.39, ma 

rzec 13.44, maj 13.47, lipiec 13.31. 
BreDUl, 9 paidziernDat. 

Bawełna 27.86. 

ę". 
P?r:towych. W Czermowcach ujęto nieia ję u dyrektora n.ajwięk zego towarzy-, 
~~F~m~,~óry~~*ommr~ dwaM~we~,~ll~o~d~u~nfta~ ~~~ ____ ~ ____ .d_=~_.~m.I~&a~~E_~ 
dał fal!s.zywe paszporty po 20 - 60 -tysię Vatvianu, brałi'l manego ml!iMtra, kon
cy lei. Od steri!tt innych os& wyłudził fiskull\e szereg dokumentów i li tów. 6 
znaczne sumy ptenięłlne ni~ dostarezyw wnież dokonano rewirji w urzędzie pasz
szy tądanych paszportów. porŁowym ministerstwa spraw wewn Łrz-

Chodziło tu głównie o emIgrantów do nycb. co dO~ł te af kOTupcyjna n 
Ameryki, rumwUkich poddanyeh. Fed~- 't' ~ Sft!'MkI~ 
FOW z pomoel\ lliejakiego Falka w Buka. 
reszcie wystawiał im fałszywe paszporty 
rosyjskie, gdyt t. zw. "kwota" emigran
tów z Rumunji zosłała łut przekroezona. 
Falk pozostawał w stosunkach z komu
latem ItOwieeldm W Bukareu.le. P".d.e. 
~ow p()daj , ,." fil .... 1 ,..., 
fej sposoooości, gdy sam ehei ł wywęd. 
rować do Amer-yki. Zaniechał tego jed .. 
nak, gdy pewna wrótbiarka odradziła mu 
ten krok. Natomiast nakłoniony przez 1 

Falka zaczął mu przyprowadzać masowo 
młodyeh tyd6w, ahcącyeh wyjeehać za 
granicę. spółka ta wyłudziła 04 ofiar 300 1 
tys. lei i tyła na wieJlkłej stopie. 

Pomą.akti. aenaac;i nabrała. Jednak oa-

• 

I 
Piotrkowska 114 Tel 28-63. 

ety trlf "ort n 

terjałow Sportex. 

skich ma·' 

• • eny znlzonea Ceny zniżone. 
7610 
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W r«eapo§u otwarta zos~ała wystawa prac -ślepych-inwali- Iwe Francji rozpowszechnił się ostatnio nowy sportl 
dów woJennyc!'. . Odwiedz}ł ją król .~iktor Ema!,uł!1. wyś~igi z taczka.mi spacJalnego typu, w których siedzą 
nasza fotogra'f! a przedstawia go w ' chw;h, gd'!ł podpasuje ludzie. Fotograf Ja nasza przedstawia moment z takich 

, się on w :złote! księdze wizy"ują~ytill. wyścigów. . 

"..ił MedEo'anie odbywa się 'obecnle bardzo ciekawy pro!=eli~ 
b. podsekrei:arz stanu, p. Finzi, który zamieszany był 
w sprawę zabójstwa' posła Matteotiego z redaktorami 
4wu dzienników .ocJaUs cz c "Un't " I "Avanti". 

t f'inzi poczuł się obrazony artykułami obu pism i zaskariył 
Ich o obrazę. czci. Proces jest niezwykle ciekawy, rozwija 
się bowiem przed sądem cały szereg zagadnień politycznych 

- faszyzmu. Wyrok łatwy do przewidzenia: w sądzie również 
Znany siłacz żydowski, Breiłbarł "bawi się" podnoszeniem ~asiadają faszyści. 

ciężkiego wózka d.wukołowego. 

lIJynrawa [Od!3"fora naryrbl-nno n~ W·IOI-O ~ł·llla ~~a~:~t;6d'm;rtkw~~~:'w:: l 6,345 osób IiczyłaKrynica~ " p ~UUn p ~R fiy U ~ ~ L _ !lanie si~ w szla~i powi'etr,z,ne odbyw3. si~ Jak donoszą, w r.b. wykazała staŁy-
, !!& trawersach 1 '1"O'~otei ,tJ1l&o . d.ła.u. Ityka 16.3~ kUl'acjułZÓw i kuraejus:r;e~ 

Wńeżę Eiltta w Puytu OOAawia się słońca. Przewid~f\o al() .. obCity t~j 48 Olwa., redaktora dost,Ia J .... .k t)"tk. w Krytlicy. Cyfra ta jest o 1661 wyiftJt. 
obeonie. Znala,:do 'się 20 t'OtbOltników, ~o- tys. gloozi'l1 pl1'acy i 30,000 kiJo,gram6w 100 metrów, pocum ~t'e1tM'ował, a spa.ce- od r-oku ub. Su.pft dmowy zapowiada się 
torwych podjąć kallikołomnei pracy odma- faa-by, a bud'Żet mie-jski obciąio.n.y 7JO's-ta- ruj!\c w ki!lla godzin póirulei p.o Champ bard1'o pomyślnie. Dla rozrywki kuracju
lowama urdZ<elWitałej ilelaznej koo.5'bruk- nie WlaJrl-ości/\ tego naJkła<łu w sum~e 500 de Malls, l'.ałotył się, te Zad.. reda'ktf}r !'l!:ów urz,dzon.e będll tory sanec:r;kewe, 
eji tegO' kolON. ,~udow .... e. .. pr~ ,e- ty •• cy frankÓW'. ..~t .. 100 m.tro-w, w ' . lłał.,. łuw kin w Domu w-o;(Jwym, 
';aJ.nego - EAitl&. Jeden !: reda,ktror6w &iIe'MlI1&:. "I.in- ~ ... - i .. kład wyfral· 

Dziś po woj~ rewidu;e aę W PM'y- sf.ge a!it " , widocll!1łe rawo®wy alpil1ista.. __________________ • __ I. _____ ~_g_ ~ . 

tu i poprawia mlety1tk'O' armję i p'e<litykę, miał ,,;al'l'rlar pnyjneć się tei wesołej re- C ' , 
lecz od!na!wia się ~ Wderuje cO' ty.Jk-o su~ bocie w I'l!bł'okadt zbli-ska i m;y~ N 
tła. Ro7{1oezęrbo pruę odmallOwuia wi.- roboiR&6w r;.~odę H.pctyjłCie fG .0 ,.... zyta)-Cle .. , , 
ty ETfflla W marcu i jest nadmja, te wf chodu "wiewitóre,k" w górę pO' telemyca " 
1iwPJl,iu wieża wPw zal~ w promiJenia.ch wiąza.ma.ch. W(iewi.6rkami nazyWają. pa-
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Dziś i dni następnych; 

8alol1owj dramat w 10·cI.. aktach. 

W roli pównei: • 
ftl'lfIIIWlftl to tragedja kobIety, ktora słała się ofiar. nl'I(I~IWI~1 to symfonja rozpalonych naj~llnielsz:ej pod słońcem namiętności ~ do białości zmysłów. ktć. 

hezardu 1 przegrywa w ruletkę najcenniel re wykotelły kobietę. rwąc~ 
IIzy skarb kobIety: cześć nlewieścią.~ się do tycia I jego uciech ... 

NAPIĘTNOWANA to ofIara międzynarodowego aZlntatysty, który nie przebiera w środkach by posiąś~ cudo>'fftfe 
Pola 1\fegI.1 

plęknll ale słabą kobietę; gotową na katde szaleństwo, aby prowadzić tycie w bogactwie i rozkoszy .•. 

Początek przedstawlett o godzinie 6-ej po południu. 
Do obrazu prz~gryw orkiestra symfoniczna pod dyrekcJ2ł p. L K rtTO A. 

~YRfK[JA KOn[fRIóW: AlfRfO ~lRAU[H~ 

E ZIELA dn. 12 oraz ponIedziałek d. 13 
, pud%lerlł. 1924 f. o g. 8.30 w. 

lYl~o ~wa wieuorJ łaÓlÓW kla J[ DJ[~. 
I • 

Program wypełni: 

Królowa tańców klasycznych. 

Dr. 

S. Kantor 
Specjalista chorób 
skórnych ł wene
rycznych l włosów 
Gabinet R6nłgena 
i światło-leczniczy 

u1.Piotrkowska 144 

Dr. med. 't. Ról iU~l 
Choroby s\(órne, 

weneryczne i mo 
czopłdowe, leue 

ni e utu e%Il VłII 
słonce", R'órikim' 

DZIELNA .MI 9. 
Przyimuje od 8-9 
l pół. iod 4 -'S 

Tel. Nr. 28-98 

Dr. med. 

BRI~N 
Połudnł.owa Nr. 23. 
Specjalista chorób 
skórnych ł wene
rycz'ly ch. Przyj. 

muje od 8-101 pól 
1-2 I od " - 8 

Dr. 

SALA FILHA 

o godz. 8.30 wlecz. 
= 

TUR 

o łoszenia ::~r~" 
Obowiązkowe ogłoszenia', .. Moniłom Polskim" 

I we w •• yatklch .,Dzlennlkach Urzędowych" 

Artykuły l wzmianki reklamowe 
Zlecenia ogłoa.enlowe do pism zagranicznych 

KAMPANJE REKLAMOWE 
Koaatorysy - Pro ."1., - Porady - Informacje 

P~OORAM: Schubert: W dtleń m3jowy. Motarł: Na część tnf1atkl. Haydn: Qlorla 
in Bx.celsls. Chopin: Btude. Schmidt-Or~or: Dimmy-Dommy. J. Strauss: Nad 
pięknym mQdrym Dunajem. J. Strauss: Holzpferdch~n (Konik drzewny). Offenbach: 
lłeminiscem:. Ed. Strauss: Mdy spacer. .Wyznanie" r; akompaniamentem gongu. 

'~UKrA'I"'J[jrfU[~Rif'ł[lnJ 
Oddział łódzki: Konstantynowska 29, telefony 111 i 15·24 
Bturo czynne od godziny 8-ej do S-ej po południu. 7083·1 

Bilety W' k85tt"l11ha~o#j:n~~zlennle od g~dr;, 10.30 do do l od 3.30 do 7.ej w •. 

makosz , ~t~e zn~~!~~ j!l~ 
przedwojennej 

ka staltlno oUta ska AŁ wyrob6w fabryki 

CH. MAKKAS, G. GEORQIADI I S-k. w Warazawl. 
t,da' we wszystkich owocarniach I cukierniach. 

Przedstawiciel na tódt j okolicę: 

R. Suchowol.kl, Ł6dź 
Wschodnia, 33 • . 6646 

................. I ••• I ............ t .. I ... I .. ~ 

Dr. med. 

L Pry~ I!i 
powr6cił. 
Choroby skórne 
włosów. weneryc~· 
Ile i moczopłciOWe! 
(l.aenł. światłem 
LaMpa kwarcowa 

I promieniami 
Ront!{ena. 

Zawadzka JI6 t. 
Telefon Nr. 25-38 

PraYJft\u/e · oq 'l_ ~ 
, ~. ł~. 

........ 4 
.f~~.. ,~ ... _.~ 

Cegielniana 43 
Chorobl skorn, le 
nnryczne i motlOplciol. 
Le~zel1je !I~tuC7.nl!' 
słońcem wyżyno
wy"'. Przyjmuje 

od 5-g 

Dr. J. 

akuszer ł ginekolou 
Dzielna 30. 

Przyjmuje codzien
nie do lO-ej rano, 
"'. wterkl, C'Ewlrtki 
i "gefy. .d a·.j 
do 5·ej po poludn. 

w. LIPińSKIEGO 
EWANGIELICKA 17, 

Zapisujący się 3 tYiodnie 'P,c;:ea ttl11'!J
ftell\ rozpoct~il kursu kouystsJą z 20 
proe. u!lt.ępstwa i mog, płacił ratam 

B
udUUet biIu~l$I 

z; wyt~zYI!\ wy~ 

kształceniem i b. 
rzeczoznawca Sllda. 
wy udziela n li 1J kI 
pral\tycznej buchaJ.. 
terj! z gwara cj1-\ 

nsu'Czen-ill SRl1\odzief· 
nell;O. prowacJ.z.e.11a 
ksj~~ i spo(~dz;a .. 
iti. bilM!6w w ptl~ 

szewio,tv.l cl~ 1 do Z ml~ 
~jęcy. Nje~$let"ie 
od tegtl odd!ieln~ 
kUfsa rAchunkowo .. 

1-------1 ści l korespondencji 
Z utrzymaniem dla 2 kształcących handlowej. Infor-
~ię panienek, przy tntel1~entnej macj~ codziennte od 
IlTa.Ilcklcj rodzime, w Wartuwle. a-lO przedf' i $ .... • ,.~ t.trt .. 
"lic" ~T -49, m. 18. ~.UiM. te· raAM I"./II"s!ta lal • , .. 1. ~ , 
leron. . Wiadomośc: Reisman. ul. 

..,.gm:!P.ł.,. Mtlsza 55. 696-1 

P t 
W ł.odzi zł. 2.50 miesięczuie - Zamiejscowa 4 złote O zwy }.WE: '~'f SI winu nttll..netrow,)' l~ s.<rOllle I~ S~~lt./ W T,;[\scnf l~ lir. n w/er.SI. '= Ifl nt. renumera a· I I Z . 7 _. t b i' t g oszenl' a· UOW) ~u.~ • . N8~I(OI....xl1 I NAD8"LANI!: .l) 2'fOI%)' s. 1II1,r.x !lIlhm.nowy Il'la 4s,paJtl' • nues ęczn e. - agramc, HOtyC m Hlęc:zn e. - • t.rę<:%v ulJub. teKśCIe. · zł. ~.m\ e"cowe o 5lJ proC, Z"ran. p l()() orQc. d,ote/, Zą teronlr1 , I'1 

F - Odnolzeme do domu 20 grolzy. _ druk o·~~,.". \ IIIlautr. "~d'Powl.d&. DrobnI 8 Ir. POliU .I.,anlo pracy 6 IIru""- III~Jmn eJllie i>O f{'rl>l7.y 

~l8SS wieczora, i Repabllka łln:nia zł. 5.51 R.edakcja łAdministracja, Piolrkowska 49. Telefon 27-24,22-14. Godziny przyjqć rcu .. . i 6 -7 po południu. lłękopisów niezllrnówiollyclt nie zwraca się. 
Kaida nowa podwyika obąwi~~9je w.zystkie jut przyjęte ogłos%allia do zmiany te" tJ.;lL Iłl'rLo'1i1le~o zaw\ac101niuia. 

' l Za wydawnid';o ..Republika'., S;; oe;r 0Óf W. Polq. • Cwonkamł .i.PUblllli· PiCłUłr.oW U 40g Tł;c.ni~Piolrltowl!{'.l~ . R<:ctaktor' o'dp. Józef Burma!) 




